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Konkordat przed forum Sejmu.
Opinja post< »w lewicowych.

Zgon iow Brantsnga.
O sta tn ie  chw ile .

członkowie •oazinfy zgromadzeni są u łoża. 
Jak się zdaje, Branting nie przeżyje naj 
;zej nocy.
SZTOKHOLM. 24. 2. (Pat.). Branting

BERLIN, 2 b 2. Według wiadomości z
Sztokholmu stan Brantinga pogarsza się z każ- „__
dą godziną. Lekarze wobec osłabienia pacjenta b li' szej nocy 
nie odważają się przeprowadzić niezbędnej o- 5 7 "rnkor­
poracji. Chorego utrzymuje się przy świado-1 zmai ł. 
mości zapomocą injekcji kamforowych. Wszyscyi 
•-*»»*« » ym&maum iimffliwiiawiiiifiirfli-igirtnna

Konkordat w oświetleniu sweoo autora.!
j

WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Połączone ko- evą, prowincję wileńską, oraz nową prowincję! 
misje sejmowe konstytucyjrfa i sipiraw zagranica- kościelną krakowską. Wreszcie podniósł p. G ra t 
nych przystąpiły do rozpatrywania projektu uL ski, że rokowania Polski z Watykanem trw ały 
stawy o ratyfikacji konkordatu. Pierwszy zabrał tylko 4 miesiące, podczas jgidly rokowania z Ba- 
głos delegat Rząuu p. Stanisław Grabski. Oma- warją trwały 4 lata, a z Rumunją 3 lata i 
wiając główne zasady zawartego konkordatu, doipiero teraz mają być ukończone. Papież był 
oświadczył pu G rabsk', że życie państwowe po- 1 nas nuncjuszom, zna więc Polskę i wziął całą 
winno być jak najbardziej odgraniczone od ży j tę rzecz w swoje ręce. wskutek czego teore- 
cia Kościoła. Jest oczywiście stera, gdzie tego Lyczne rozważania trw ały barazo krótko, 
rozdziału być me może Jest to sfera moralnego WARSZAWA, 24. 2. (teL wł.). Referat p<.
i religijnego wychowania społeczeństwa Nasz Stan. Grabskiego, k tóry w konkordacie swoim 
Konkorda* nie donusz :a mieszania się Kościoła nje mógł się dopatrzeć żadnej uste rki, był Usta- 
do szkolnictwa. ( G Kościół może się mieszać wicznie przerywany z lewicy odpowiednietni u-
tylko do nauki religji. W pływ państwa jest za 
pewniońy tam, gdzie władze kościelne wykonują 
funkcje kościelne. Pyzy nominacji biskupów i 
proboszczów, zastrzeżone jest veto Prezydenta 
Rzlpllej. Przy tworzeniu dyecezji i parafji wyma­
gana jest zgoda rząuu. S/eretj artykułów za­
wiera zastrzeżenia lojalności Kościoła względem 
Państw; . Stolica Apostolska stw ierdza przezto, 
że duchowieństwo ma być w zgodzie z bezpie­
czeństwem i interesem paustwa. To stwierdze­
nie ipirz&z samą władzę duchowną, jest niesły­
chanie ważne, a Ojciec święty u rozmowie z p. 
Grabskim wyraził się, że pierwszym obowiąz­
kiem dobrdgo katolika jest być dobrym obywa­
telem państwa.

Apt. 9. ustala nową organizację prowincji 
i diecezji kościelnych. Ta organizacja łamie zu­
pełnie granice rozbioi ów Polski. Utworzono nó-

„O R BIS"
P U L S K I E  B IU R O  P O D R Ó Ż Y

Ska z cgr. odpow.

w e  L W O W I E
otwiera w  dniach najbliższych miejskie 
biuro sprzedaży biletów kolejowych  
we Lw owie w domu W P .Sprechera, 
pl. Marjacki 8. (wejście od ul. Hetmańskiej) 

Telefon Nr. 11 -4 6 .
S p r z e d a ż  biletów kolejowych, 

krajowych, powrotnych, okrężnych, zagrani­
cznych 1 do wozów sypialnych po orygi­
nalnych cenach taryfowych.

Bezpłatne informacje w zakresie podró- 
żnictwa, turystyki i zdrojownictwa.

Organizowanie w y c iec zek  zbiorowych 
w kraju i zagranicą.

wagami. Kiedy p. G. twierdził, że „nie wierzy 
w fcr.ykimf sity“ , zapytał go tow Marek, dlacze­
go w swej książce twierdzi wprost przeciwnie. 
Mówiąc o artykułach konkordatu, normujących 
posiadanie ziemi przez kler, zauważył p. Stan:

Ciągle odraczanie parselac)1.
WARSZAWA, 24. lutego. (Pat). Sejmowa kom isja 

reform rolnych jirzysląpiła do fpzpalry wnnia wniosku
G ia h s k i ,  ze  t e i a z  m o ż e  n a s tą p ić  p a rc e la c ja  uó  r !  p i C.homińskiego (W yzwolenie) i w niosku Z. P. P. S;
o u c h o w ie n s a .  a. N a  to  pos. to w . D a s z y ń s k i z . . . . . .  . .- w sprawie nowelizacji u staw , o p;rz<.,ęciii na wła-lronją: A więc me będzie wojny re.igtjnej; kuorą •
zapowiadał ks. Theodorowicz ? stiość państwa zit-rni w niektórych powiatach Rze-

Ze względu na ważność Sprawy postano- j czypospolitej Po referacie p. ChomińsKicgo postano­
wiono wj'brać referenta i koreferenta. W v b 5 r jw i ła  kom isja na wniosek jp. Osieckiego odroczyć obra- 
referenta stał się polem zaciętej waiki między 
Ch ar niskim (Ch. D.), a DubanoWiczem (Ch. N.)
Ostatecznie zwyciężył Chapiński i zaproponjo- 
wał na koreferenta tow. Czapińskiego, którego \ wschodnich
wybrano jednogłośnie. Dyskusja na następinem 
iposiedżeniu.

dv nad tym i wniosieami aż do czasu, kiedy otrzym a 
wniosek posiów P iasta vr Bpraw ie usadnictwa na zie-

bof z Tokio przez Warszawę ao Parno.
WARSZAWA, 24. 2 . (AW). W miesiącach 

maju i  czerwcu b|r. lotnipy japońscy poueimUfą 
pirzelo*- przez Tokio do Paryża przez Warsza­
wę. Długość rairfU wynosi 12.000 kim. Droga 
plrowadzi przez Koreę, Manczurję, Syberję, 
Moskwę, Warszawę, Pragę dó Paryża N agro­
da wyznaczona przez jeden z dzienników ja­
pońskich wynosi 35.000 funtów szterL

Niemcy ui bidze Narodów
LONDYN. 24. lutego. (Pat). Dyplomatyczny ko ­

respondent Daily Telegraphu" dowiaduje się. że jne- 
m orjai niem iecki do Ligi Narodów zawierający sze1 
reg zapylań rządu niemieckiego, w  sprawie jirzyjęcia 
N iemiec do Ligi Narodow, Wejdzie na j>orząd'ek dzien- 
tay marcowej sesji Rady Ligi. Korespondent zauważa,

| Angielskie wyprawy karne.
LONDYN. 24. lutego. (Pat). Sekretarz łianu dla 

' spraw  m arynark i Tloary w odpowiedzi na interpelację 
1 oświadczył, że od 1. stycznia odbyły samoloty a n ­

g ie lsk ie!) wypraw  .arnych. z czego 7 W IipKUl' i T /ah s- 
(Ordanp ,a 2 w Indjach. W  czasie tych ekspedycji stra­
ty angielskie wynosiły 4 jjiotegtyich' i 3 Rannych

Represje na komunistów lotBwskicn.
RYGA, 24. lutego. (Pat). ,W wyniku rewizji, do­

żę R ada Ligi n ie  m oże decydować w sprawach człon- konanej w biurze związku centralnych syndykatów 
kowslwa Ligi. gdyż sprawy to. należą do kom petencji kom unistycznych w Rydze aresztowano 89 osób, z 
plenarnego zgrom adzenia Ligi Narodów. | których 10 zatrzym ano w  wiezieniu
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dodanie do konkordatu interpretacji. wyjaśnia­
jącej, iż Państwo (Polska) rozumie daną for 
mulę w sposób określony. To jest nieodzowne.

Zaraz się przekonamy. Art. 4. Konkorda­
tu ustanawia 3 wyipadki użyczania pomucy 
świeckiej władzom duchownym: 1 ) usuwanie 
zdegradowanego księdza z ipar,afji; 2 ) zbieranie 
podatków kościelnych; 3) „we wszystkich in­
nych ipirzez prawo obowiązujące".

Przez jaaie prawo ? Naturalnie przez prawo 
państwa, niewątpliwie. Ale widzieliśmy poprze­
dnio, iż art. 1 . zapewnia poszanowanie takie ka­
nonicznemu prawu. A więc którego prawa do ty 
czy ten cytowany p. 3. artykułu 4-tego ? Poco 
lo niechlujstwo terminologiczne, które da kle- 
rykałotn powód do wykrętnej interpretacji ? Je- 
śh zrozumieć tu słowo , .prawo" w znaczeniu 
pirawa kanonicznego, pokaże się, że rząd nasz 
obowiązany jest policyjnie ścigać każdego ,,he­
retyka"...

o szkodliwe niechlujstwo wadzimy wszę­
dzie. Weźmy nominację biskupów. Zauważmy 
nawiasowo, iż nasz Konkordat poręcza bisku-

I
My, socjaliści, zasadniczo jesteśmy przeci­

wnikami fconkor4atu. Jesteśmy za rozdziałem 
Kościoła od Państwa, jesteśmy przeciwni wszel­
kiemu wiązaniu Państwa z Rzymem. Jednakowoż 
— skoro art. 114 Konstytucji przepisuje za­
warcie konkordatu, musmiy (walcząc w dalszym 
»iąg« o zasadę ^ozdzialu 1) stanąć na gruncie 
konstytucyjnym i (poddać rzeczowej i szczegó­
łowej analizie treść konkordatu.

Zapewne, ma on pewne punk la dodatnie 
Dodatnie zresztą tylko w porównianiu z niesły- 
chanemi troszczeniami naszego episkopatu.

Puzypominamy sobie, jak to w rnaicu 1024 
r. ks. Wyrębowski domagał się w sejmie niepła­
cenia ] “Odatków nr zez księży, (w szczególnie 
ści podatku majątkowego). Otóż art. 15. kon­
kordatu ustanawia opodatkowanie dóbr ducho­
wnych — jakkolwiek nieco mętnie; tak wy­
jątkiem są „dobra i fay+uły prawne, których od­
chody są przeznaczone na cele kultu religijne­
go" ; łatwo zrozumieć iż można cale majątki 
i kamienice przeznaczyć lu;b zapisać „na świa­
tło" i w  ten soosób uniknąć opodatkowania.

Dalej przypominamy soibie, jak arcybiskup 
Teudorowicz g roził w r. 1919 p>dczas uchwala­
nia reformy rolnej ro jnę  religijną, w razie, je­
śli państwo zabierze się db parcelacji dóbr dur 
chownycb. Prawda, że te dobra Rzeczpospolita 
win pa wykupić, prawda, że biskupom i zako 
nom pozostawia się po 180 hektarów ; prawda, 
ze przy parcelacji osoby kościelne „same wy­
biorą" te grunta, które pozostaną przy nich ; 
prawda, że osoby kościelne będą miały prawo 
bezpośredniego dokonywania parcelacji na w ła­
sną rękę etc. etc. — jedntek, bąaź co bądź, po­
stęp w porównaniu z biskupiemi uroszczeniami.

Otóż na te „postępy" oczu nie zamykamy.
Aie takie tmnkty są tylko wyjątkami w całości !
Konkordatu. |

Przedewszyskiem. wszędzie mamy sformu-j
łowania i terminologię tak niezwykle , . . , , , . t , ,

» r Txrc I hw /rit „ r ; KIr  i Przemysł narzeka na brak kredytu, k tóry
mu uniemożliwia rozwój produkcji. Nie ulega

że niepodbbna w tom nie idzieć celowej ro- wątpliwości, że zastojów przemyśle jest kaTa- 
ooty rzymskiej (lypiomacii. Dyplomacja rzymska strofalny, ale winy tego nie tyle należy szukać 
(watykańska) oddawna słynęła ze swej chytroś- w b-aku kredyti ak w niechlujstwie produk- 
ci, iprzewrotności oraz swego sprytu, wykształ- tji jeunych, i zbrodniczej kalkuiacii crugich. 
o mego na scholas'yce. kazuistyce jezuickiej, o- Oto pismo poznańskie „Kupiec" stające o-

Ai '^ rSZ!50-"iC (iia‘u i - .  czywiśrie w obronie przemysłu i handlu reje-Chodzih* o to, by jaknajwię.ozJ z pr-w a tar- s[ruje ̂  p af dz0 . ,j(aw€ f ak t
corocznego uratoWtft! zachować w  K.mkoyda- Co do []Jir0uukcji C1,kl L,, , twierdził na po
cie. lo r.ez  odirazu, w ad . 1 dano następującą siedzenh rad „czelnej polskiego ,/en .y słu  
ogólną formułę, na którą zwracamy szczegół- cukro' -niczego p,rez :S pan Zagieniczny, że o- 
..t uw agę. becnie czynne 75 cukrowni wyprodukują w ro-

Państwo zarewnia Kościołowi swo- ku o 45 tyis. wagonów cukru Maksvn im zu- 
hotme wykonywanie jego włald'zy luchow- życia krajowego może dojść db 24 tyś. wagon 
Udj i ;?go jurysdykcji, iak również swubo- (w T.oku zeszłvm tylko 17.300 wag.), reszta zaś 
iiną administrację i zarząd sprawam jego dla braku zbytu musi być wywiezioim zaginanicę. 
i mająlk ' 1 n, zgodnie z prawami bożemi 1 Tu znów spotyka się z konkurencją Tańszego 
prawem kanomcznem". ; cukru trzcinowego w Anglji (35 zł. za 100
Oto wzór takiej ogólnej formuły kauczu- ^00 ) i ‘ -zechosłowacją, kićra oferuje mi­

kowej! Przeczytajmy ją uważnie. Poręcza klero Uon kg. cujou na wywóz ównież po cenie tań- 
wi w Polsce „władzę duchowną i jurysdykcję" SZQ> od naszej, która wynosi 65 złotych za 100 
w  myśl prawa kanonicznego. , kg.).

Cena ^ukru angielskiego 35 groszy za kilo-

Natomias+ zupełnie jasne jest z tego artyku­
łu, iż Polska, jako Państwo, sama praw a nomi­
nacji biskupów nie posiada1 A tymczasem
KRÓLOWIE POLSCY TO PR a WO MIELI

To, co królowie mieli p,rzed’ setkami lat, tc 
Kzeczposjżolita traci 1 A pamiętajmy, że n. p. 
wedłulg francuskiego konkordiału 1801 roku kno- 
sul francuski mianuje biskupów. Według an . 9 
bawarskiego konkordatu z 1817 r. ptapiez ustę­
puje królowi prawo nominacji. Nawet sławetny 
konkordat austrjacki z r. 1855 bodaj częściowe 
daje cesarzowi wpływ przy nominacji.

Polsk3  podbnych praw nie ma Papież mia 
nuje kogo chce. Naturalnie, dodatnie jest (ort. 
11), iż żadna część Rzeczypospolitej nie bę­
dzie zależała od biskupa, którego siedziba znaj­
dowałaby się poza granicami państwa. Ale... 
jeśli chodzi o politykę tego lub innego biskupa 
— WszystKo zależy tylko od niego, no i od 
Rzymu, nic od Państwa. Niedawno korespon­
dent rzymski „Czasu" donosił, iż w Rzymie są 
silne prądy za oddzieleniem Wsch. Galicji od 
Polski, celem zrobienia z niej posterunku wy­
padowego db akcji misyjnej w Rosji. Cóż tu 
pomoże art. 9-ty? Po staremu arcybiskupstwo

pom szczególnie uprzywilejowani stanowisko.) lwowskie „grecko- katolickiego obrząuku^ (bi- 
Numinacja icn odbywa się bez udziału pań- sku|p‘ w Przemyślu i Stanisławowie) będzie po- 
stw 3 i są faktycznie nieusuwalni przez rząd. słuszne tylko jeanemu czynnikowi — W atyka- 

Art. 1 1  jowiada wyraźnie, iż „wybór ar- j nowi. Konkordat wcale, jak tu  zobaczymy, nie 
cybiskupów i biskupów należy do Stolicy Sw." i zanewnia państwu wpływu.
Cl  r* '  it   _ J.J  \V7, r. :___ g. ‘ __Papież winien tylko „upewnić się" przedtem, 
czy ze strony prezydenta Rzplitej niema zarzu­
tów natury politycznej.

Co to znaczy? Czy wolno papieżowi mia­
nować biskupa, przeciwko któremu nodniesiono 
takie zarzuty ? Naturalnie, nie! Poco z. by nyło 
„Upewniać się ?" Ale — jasno jłowiedziane to 
nie jest! Papież może sobie „upewniać się", a 
potem najspokojniej nominować kogo-chce!

Wynika to jasno z cytowanego eirl. o no­
minacji (a r t 1 1 ), a także z zapewnionej bisku 
jpórn (art. 2 ) całkowitej wolności w ogłasza­
niu zleceń i listów pasterskich oraz z procedu­
ry  usuwania osób (luchowrrtoh (art. 2 0 ).

Epiiskopal w ten sposób utyskuje faktycz 
nie zupełnie niezależne stanowisko od Państwa. 
O tem w następnym artykule.

K. CZAPIŃSKI.

Jedna z przyczyn bezrobocia.
cuje. Robotnik angielski lut czeski zarabia wię­
cej, niż robotnik polski, a gdyby nawet wv 
dajność jego pracy była dwukrotnie niniejsza 
niż robotnika czeskiego, lub angielskiego, co 
zresztą nie zgaaza się z rzeczywistością, jesż- 
cze by cena cukru polskiego była za Wysoka.

Cukier Krajowy nie znajduje odbiorców ani 
w kraju, ani zagranicą bo jest za drogi, a pro- 
dtikt innly nie mznowszechnia się znowU z takiej 
przyczyny, która przynosi wstvd polskiemu 
przemysłowi. „Kupiec" pisze o łem:

„Łódzkie sezonowe fabryki nieied-nokrot- 
nie zdyskredytowały nas na rynkach zagrani­
cznych. Obejcnie przez dostawę wadliwych to­
warów, brak po kilka metrów na sztuce, za- 
tracił> rynek wiedeński i inne. — Pamiętamy 
tiobrze, obuwie o papierowych podószwaich i 
smutne skutid tych maeherstw, przez u tratę  
zdobytych rynków".

Teraz wyciąga inrzem 'sł swe chciwe ręce 
po kredyt z pożyczki amerykańskiej, ale odpo­
wiedzialne sfery muszą się grubo zastanów ić 
nad tem, czy pomoc Udzielona przemysłowcom 
poprawi sytuację i zmniejszy bezrobocie. Prze­
mysł bez eksportu produkować nie może, w

Co to znaczy? Dużo to, czy mało? Wlaści 
wie. to jest wszystko! Albowiem „władza diijcho- grami i cepa Pukru czeskiego 65 or. za kilogram
wda" w pojęciu prawa kanonicznego roziciąga wyynwnie wykazuje, że przemysł cukrowniczy i kraju zubożałym produkty przemysłowe nie 
się na wszystko. Prawo kanoniczne reguluje "  Polsce chce pirzy tnałej produkcji akurat ty le 1 znajdą odpowiedniej ilości konsumentów. Jakże
wszystkie dziedziny życia wiernych i zawiera zarobić, ile n. p. przemysł angielski przy pno- tu jednak myśleć o wzmożeniu wytwórczości,
najdalej idące postulaty rzymskiego kleru. Pró- dukcji masoyeej .̂ Przecież tyiko naiwnym można skoro spekulant przemysłowy nie jest solidny 
żno więc nieuważny czytelnik będzie się n. p, w7 1 umączyć że cukier w Polsce dlatego jesł ani port względem fabrykacji swego towaru,
cieszył z tego, iż nasz Konkordat nie zawiera Pirogi,, ze robotnik jest drogi, lub zamało pra- ani pod względem kalkulacji cen.
szkoły wyznaniowej; albowiem prawo kanorii- 
czne taką szkołę zawier.a (art. 1374) z„ś art.
1 . naszego Konkordatu poręcza władzy ducho- % ruchu robotniczego w Australii.
wnej wyKO” vwanie praw a kanonicznego. (Uff*-' Mi d; a tar “ ) Listo sorialistddz

ak samo prawo kanoniczna zawiera — J0„r, ŚT;  ̂ ^  , N  ̂ ' )kleryka! e , nych dzienników zwiększyła s ę  o wychodzący
r iw/ś rM ł/v  ,«  od nicdawitoi w Sidney (Auslralja) „Dziennik
f RAWO MAŁŻEN^KIl CENZURĘ DUCHO- robotniczy", który w przeciągu krótkiego czasu 

v/N /\ KolĄZLK: zdołał rozszerzyć się nadzwyczajnie, gdyż o-
:ałego życia kulturalnego, nietolerancję wob-c becnie drukuje się w nakładzie 80.000"egzem- 

innych wyznań i mnóstwo innych rzeczy, całą plarzy.
ency.djpedję klerykalnjyich apetytów j Również w Melbournte, stolicy stanu Vi-

ak w u c art. 1 . naszego Konkorilatu: jest croria pocznie niebawem wychodzić dziennik 
tak rozciągliwy, że może dać podstaw ę do me- socjalistyczny i spodziewać się njależy, że d o  
słycLm łych uroszrzeń klerykalnych. pewnym czasie każde państwo związkowe w

Dlatego też sejm yinien zań cjować — Australji będzie posiadało swój orgaa robntiii- 
wzoreni ostatniego Konkordatu bawarskiego — czy.

Kole) Blehfr % Warszdiuy do Żyrardowy
WARSZAWA, 24. 2. (P at). „Ku,rje.r Pol­

ski" dowiaduje się, że Towarzystwo „Siła i 
Światło" uzyskało koncesję na budowę linji 
koleji elektrycznej z W arszawy do Żyrardowa. 
Prace nad budową tej lifltjl będą rozpoczęde w 
najbliższych dniach. ,

■ Lvłrs5r
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KONDUKTOR IV?. 1492
W  głównej roli urocza D o ris  M ay anu znakomity komik Jo n  ly  H in n e s  bawi swemi pełnemi 
humoru aceaami, rywalizując z powodzeniem C harlie  C h a p lin e m  i M a x e m  L i n d e r e m ,

W dnie powszednie z wyjątkiem premiery, soboty, niedzieli i świąt 
ceny m iejsc na p ierw szy program  o 5 0 °/0 z n i ż o n e .

Trock — antyfc olszeuukiem
w e d łu g  osądu Z in o w ie w a .

W tych dniach wygłosił Zinjuwicw na pań­
stwowej konferencji komunistów w Peters bur 
g!ul mowę, w której całkiem zdecydowanie po 
tę|pił Tpuokiego jako anty bolszewika. Nie obyr- 
ło się pjrzytem ocz nie/Dyt zamaskowanych po­
gróżek o ewentualności użycia przeciw T roc­
kiemu! s iły : , Na ostatek mówił Zinowiew — 
jeszcze kilka słów o „trocki/mię". Musi się 
powiedzie^, że ta kwest ja stoi nam już kością 
W gardle. Znany jest powszechnie list Trockie­
go (przeułcżuny swego czasu Centr. Komiteto­
wi, sądzącemu Spi awę Trockiego — Red.) W 
liście tym utsjłUje wszystkiemu zaprzeczać, nic 
nie przyznać usiłuje żadowolnić się formali- 
styką lojuinych słów : W euług “ozkazu! W rze­
czywistości jednak list len w 99 części acli prze­
niknięty jest m yślą: ja mam słuszność a wy 
jej nie macie.

Książka tow. Trockiego była czytana i 
przedyskutowana. Białogward'yjska socjalna- de­
mokracja z Noskem i Scheiaemannein na czele 
wydała ją (książka wydana zosrala w pnywat- 
n!ym nakładzie Pawia Leviego — Reda) i roze­
szła się, a w „Vorwarts“ opublikowano inserat 
że kupujący 1 0  egzemplarzy oti/.yma bezpłatnie 
jedenasty.

List Trockiego dowodzi, że z niebols/ewika 
stał się antybolszewikiem. Mówią nam często •

Wiedzieliście przecie, że nie jest bolszęwiKięm 
Oczypyiście, wiedz;e!iśmy o tern, nie było dla nas 
nowiną, że przez 15 lar był mieńszewikiom. 
Ale od ~ 1917 chciał współpracować z bolsze­
wikami i do pewnego czasu prącował nieźle.

Teraz atoli z niebolszewika stał się antybol­
szewikiem, Napisał książkę, która staje się bro­
nią, skierowaną przeciw bolszewizmowi.

Oto dowód antybolszewickich poglądów i 
Trockiego. Za przeciwnika boi szew i mi u uwa­
żają g o  obecnie obie MiędzyTi|arouówki, lak dru­
ga, jak i trzecia, za takiego uważa go cała 
międzynarodowa but uazja. Kto mówi. że „troc- 
kizm" jesl tylko newnem ,,w ramach lojalności 
będacem odcieniem" partii bolszewickiej, ten 
przestaie być bolszewikiem. Kto chce pa,rtję bu­
dować w związku z Trockim, ten występuje o- 
twarcie przeciw bolszewi/mowi, ten odd.da się 
od zasad’ leninizmu"

Ponieważ „trockizm" osądzony z<'Stał jako 
antyboiszewizm, tra ' wobec tego prawo pu­
blicznego działam a. Został postawiony na ró­
wni z mieńszewizmem i -wraz z nim będzie kne­
blowany i zagrozorty przez czekę i trybunały 
rewolucyjne.

Tak postępują bolszewicy z człowiekiem, 
który im stworzył czerwoną armię

Zmodyfikcuranie cKóInlHa o zgroma­
dzeniach poselskich na kresach.

WARSZAWA, 24. 2. (AW). Rząd wniósł 
do SejmU wniosek w formie nagłej w sprawie 
regulującej zgromadzenia posłów i senjatorów- 
W ecług wniosku wolno będzie posłom zwoły­
wać zgromadzenia według systemu meldunko­
wego, tj. za poprzedniem zawiadomieniem władz 
administracyjnych. Z chwilą wejścia tej ustawy 
W1 życie, okólnik p. Smulskiego zostanie odwo­
łany.

Oblicze nacjonalistów niemieckich-
,,Kóln. Yolkszeitung" w nr. 77 pisze: Je­

den warunek musimy postawić, mówiąc o pak­
cie gwarancyjnym, dotyczący często w ostat­
nim czasie poruszanego problemu naszych gra­
nic wschodnich. W tej sprawie musimy głośno 
oświadczyć, że kwestja korytarza i Śląska zo­
stała dotychczas uregulowana w sposób pro­
wizoryczny i niemożliwy do utrzymania. Żadna 
część społeczeństwa niemieckiego i żad’en mąż 
stanu niemiecki nie zgodzi się na kompromis 
w tej spirav/ie. W tych stronach nastąpi popra­
wa granicy z wolą lub bez woli naszych za­
chodnich sąsiadów".

Ekspert iuazi z Polski w cyfrach.
Ogólny stan emigracji polskiej m ciągu łat 19 1 9 - 

1923 przedstawia się. jak  następuje
Em igracja z Polski do Stanów Zjednoczonych

A. P. wynosiła w yoku 1921 w  okręglyeh liczbach —
90.000 ludzi, w  roku 1922 —- 33.000 lud/i, w roku 
1923 — 23.000 ludzi. Każeni w latach od 1921 do 1925 
włącznie 119.000 ludzi.

Emigracja do Argentyny w łatach od 1921 do
1923 włącz ni,- 10.000 ludzi, do Kanady 11000 ludzi, 
do Palestyny 11.000 ludzi.

Emigracja do E rancji w 1919 r. — 800 ludzi w
1920 r. — 13.000 ludzi, w 1921 r. — 9.000 ludzi, w
1922 r. — 29.000 ludzi, w  1923 r. — 70.000 ludzi.

Zbiorowa em igracja Polaków z Polski do Francji 
odbywa się za pośrednictwem ajencji francuskiej i 
akredytow anych p r z y  niej delegacji syndykalnych. w ła­
ściwych onalń i syndykatów rolniczych. P ró e r  tego 
odbywa się jeszcze em igracja Polakow z W esttalji i 
N adrenji do Francji, k tóra W latach od 1919— l923 
włącznie wyniosła około 100 000 ludzi. Wreszcie, istnie­
je emigracja jednostkow i, p o /a  szerszą kontrolą. 
Ogółem Polaków em igrantów jest we F rancji prze­
szło 400.000. Najwięcej jest górników, a następnie 
rolników.

Do Humuriji wyemigrowało w łatach od 1922 do
1924 włącznie 20.000 lu8zi. Do Szwajcarii przeszło 100 
ludzi, do Austrji przeszło 800 ludzi.

Do Danji wyjeżdża rok rocznie na p r/cc iąg  
trzech do czterech miesięcy od 1000 do 2.500 kobiet 
na roboty rolne

W Bełgji jest obecnie oko to 5.000 Polaków; do­
stali się oni tam przeważnie z F ra n tji i W esttalji. Z 
Polski wyjechało w 1924 roku zaledwie 400 ludzi.

Em igracja do F rancji jesL przeważnie czasowa 
Znaczna część Polaków po/, os tanie tam zapewne na 
czas dłuższy, ogromna j-dnak większość wróci do 
kraju z chwilą, gdy położenie gospodarcze poprawi 
się w Polsce. Są tacy robotnicy we Francji, którzy 
już niejednokrotnie powracali z Francji.

W K R Ó T C E

„ N I B E L U N G I 99 i
Zwiększenie szybkości pociągów 

polskich.
Z dniem 5. czerwca (nic l-gc, jak zwykle) 

wprowadzony zostaje na kolejach polskich no­
wy rozkład kolejowy, k tóiy  będzie zawierał 
pewne zmiany, opierające się na uchwałach mię 
dzynarodowei konferencji kolejowej w Neapolu. 
Między inhemi ma być zwiększona szybkość 
poszczególnych pociągów ekspresowych i oso­
bowych która na lińji Kraków — Lwów ma 
wynosić około 1 0 0  km. na godzinę.

B a

ARTUR HAUSNER.
4)

Pamiotniki Ignacego Daszyńskiego.
(Dokończenie.)

Zwinne iwiięc, ale stale rósł wpływ partji 
w kraju. roztaczając poraź szersze kręgi, k tó­
rym ogarniał część inteligencj' i mieszczaństwa.

Znamiennym objawem tego były wlybory 
lwotwkkie w  r,. 1900 do sejmu galicyjskiego.

’ V  plastyce wspomnień Ute Uwypukla Da­
szyński dostatecznie tego momentu, który my 
Uważamy za, przełomoiwy już w tym czasi° Par- 
tja zdobyfa wóiwiczas niejako prawo obywatel­
skie. Nie inaczej trzeba to oceniać, g dy się zwa­
ży, że Daszyński otrzymuje w  jawnem głosowa­
niu przy zuanej ordynacji sejlmowei z kurji miej­
skiej 1900 głosów przeciw ministrowi P ięta­
kowi.

Jak znamienny był to moment, kiedy na 
zgromadzeniu ińteligencji w Czytelni katolickiej 
znaniy historyk Łoziński mówił: „Czy można 
się gorszyć, jeżeli dusilibyśmy się w tej sial 
bezradni, a  znajdzie się ktos dzielny, energi­
czny, który potrącając .ias, dostanie się db okna 
w y t e szybę, wpuści świeże powietrze i Uratu­

je nam życie ?" Tak to popularnie tłumaczył 
JnL Łoziński zgromadzonej inteligencji pod 
przewodnictwem obecnego senatora a na bru­
ku lwowskim znanego działacza katolickiego.
0 znaczeni, Daszyńskiego w sejmie galicyjskim

Tq też inteligencja poszła g.osować, a 
zwłaszcza urzędnicy W ydziału krajowego. 
Wówczas „Czas" wyszećł z równowagi i obu­
rzony tanim wvmkiem głosowania, pisał: „Nic 
dziwnego, że Daszyński dostał tyle głosow, je­
żeli marszałek Badeni (!) ze swoim inżynierem 
Hausnerem agitowali za Daszyńskim". Po tej 
enuńicjacj' naturalnie padł ofiarą H a 1 sner. ale
1 z drugiej strony ofiar za agitację było sporo. 
Biskupa Weber, który szalał w gmacnu wybór 
czym. agitując przeciw Daszyńskiemu1, spotkał 
sie z tak silnym protestem że musiał skom­
promitowany wyjechać uo Ameryki.

A i firof. Thulliego, który nie cofnął się 
nawet przed pośrednictwem w operowaniu pie­
niędzmi5 celem zdohywania głosów, spotkał ni t- 
miły desipekt, gdly mu młodzież urządziła sła­
wne „kaioszowanie" — co znowu pociągnęło 
dużo ofiar na politechnice.

Wybitnie podkreśla Daszyński, dwie. epoki, 
że tak pou iem — to okres rewo lub ' w Kr ,le- 
stwie i walka o powszechne prawo wyborcze 
w Galicji. W  ejioice ,rewolu]cji pokazało się, 
jak piatrjoci z trzech dzielnic bronili granic za-

oorczych, aby nie dopuście ao żadnej łączuos- 
:i z ruchem w Królestwie. Najnikczemniejszą 

rolę odegrali tu narodowi demokraci, którzy 
denuncjację podnieśli do godność obowiązku 
Polaka. Rozprawia się z nimi po mistrzowsku 
Daszyński.

Okres walki o prawo wyborcze wyszcze­
gólnia! się wybitnie tern, że złączył1 w tej walce 
chłopów i robotników1..

Ruchowi chłopskiemu poświęca Daszyński 
dużo miejsca, zwłaszcza pierwszemu ich przy­
wódcy, Stojąrowskiemu. Krótko mówiąc przy­
wódcy chłopów nic dopisali nigdy, załamy­
wali się w pół orogi. Dopiewo wpływ pariji na 
wieś poruszył chłopów, i di wraz z przywód­
cami stawali solidarnie do walki o powszechne 
prawo wyborcze.

Książka Daszyńskiego nasunie każdemu 
wiele uwag, a u czytelników którzy razem 
współpracowali i utspól tziałali w walkach wy­
borczych wywołać może nawet pewien żal. cze­
mu autor o tam a o tern nic nje pisał. Tym 
wszystkim! na zakończenie 'powiemy Daszyń­
ski pisał swoje wspomnieria. dalej — muisiał 
się liczyć z objętością książki. Rozpowszech­
nijcie ten nakład pierwszy, to w nakładzie dru­
gim niejedna rzecz się uzupełń , uwypukli.

(Koniec).
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Nowiny z dnia.
Lwiw, 25 lutego

Już nadeszły „Pam iętniki4* Ignacego  
Daszyńskiego i są do nabycia w  Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy L 2.

NA POSTERUNKU- Polskie kolejnictwo poniosło 
niepowetowaną stratę. Oto 23-go b. iu. zm arł nagle wc 
Lwowie o godz. 7-ej rano  na udar serca referent 
Min. Kol. 2eL ś. p. Jan W iącek, S- p. Zmarły praco 
wał przez szereg lat w lwowskiej Dj-rekcii kolejo­
wej. gdzie znany był z wybitnych zdolności, gorli­
wości i sujnenności w służbie. Dla niepospoliic j też 
wiedzy fachowej, popartej niezwykłą inteligencją i zna­
jomością kilku zachodnich języków. 'Min. Kolei powo­
łało Co do współpracy nad konstrukcją taryf ko­
lejowych w zagranicznej kom unikacji Polskiej, nad 
czerń z zapałem  strawił ostatnie lata życia. Jako przy­
kład rzadkiego poczucia obowiązku $■ p. W iąeka 
niechaj służy Jo  wiadomości fakt. że na kilka m inut 
przed śmiercią, m ając pełną świadomość blizkiego 
końca, jwosił, ażeby n ie  zapom niano przygotowany 
m atcrja ł tarytowy dać jak najrychlej do druku. Tak 
zaszczytnie padł na ]x>stenmku w  38-ym zaledwie roku 
Życia len zawsze cichy i skrom ny jiracownik. szcze­
ry dem okrata nadzwwczai ceniony I kochany przez 
przełożonych, kolegów i przyjaciół z powodu wyjąt­
kowych zalet aucha i pharakteru. chluba kolejarskie­
go zawodu, kiedy mógi jeszcze w dalszym ciągu przez 
długie lata budować odrodzone kolejnictwo polskie 
z niesłychanem  — jaic doląd — poświęceniem.

Cześć Jego Zacnej i Czcigodnej Pam ięci!
St. T ar.

TOW . O PIEK I NAD ZW IERZĘTAMI W E LW O ­
W IE zamierzn ustanowić t. zw inspektorów- Cpo- 
żej lat ; 24) po kilku lub kilkunastu na każdą dziel 
nicę miasla. których zadaniem  byłoby czuwanie (bez­
płatne) nad przestrzeganiem ustaw  ochronnych zwie­
rząt. Chętni do tej pracy przyjaciele zwierząt zechcą 
się zgłaszać w .'.ekretarjacie Tow. ut. W ronowskich 
I 10 II. p. m iędzy 4—6-tą.

FAŁSZYWY BANKNOT 5-cio ZŁOTOWY W  ORIE 
GU W E LW OW IE. Marja Krawczyńska zdeponowała 
w poiicji falsyfikat 5-cio złotowy. Deponenlka otrzy­
m ała g o  od kupca galanteryjnego N. Sussm ana w 
sklepie p izy  ul. Żółkiewskiej l. 29.

ZBIEGŁA Z DOMU W OBAW IE PRZED OJCEM. 
Anna L., żona ciner. strażnika akcyzowego, zam. 
orzy ul. Kleparowskiej. doniosła policji, że 17-Ietnia 
jej córka Anna, uczeńica szkoły handlowej, opuściła 
dom 22. b. m. i słylch za n ią  zaginął. Donosząca twier­
dzi, że m aż jej jest powodem opuszczenia domu przez 
córkę, gdyż prowadzi się on niem oralnie, awanturuje 
się 1 fro z ił córce zabiciem.

ZA 2 KOPY JAJ OBIECAŁ POSADĘ W02NEG0. 
E ljasz Tokar. m ajster szewski, Iwyłudził przed ro­
kiem od Panteleona Dulęby, ge.spodarza z Podhoj-zcc 
dwie kopy jaj, obiecując Wyrobić m u za to jiosadę 
woźnego. Zabrał m u również dokumenty. T okar jaja 
skonsumował, jednakowoż nic wywiązał się ze swe­
go przyrzeczenia. Syn Dulęby Stanisław  zażądał wczo­
raj ód niesłownego majstra zwrotu pobranych doku­
m entów ojca. T okar nie chciał jednak oddać papie­
rów, wezwany zaś do udania się aa policję odrzekł 
,,niechce m i się". Gdy Dulęba dalej nalegał o oddanie 
dokumentów. T okar zbiegł frez pożegnania się. Wobec 
tego Dulęba udał się sam na inspekcję policyjną 
i w niósł skargę na tama lora taniej jajecznicy.

TŁUSTA KRADZIEŻ Nieznany osobnik zajirag- 
nął widocznie tłusto olichodzić ostatnie dnie karna­
wału gdyż przedostatniej nocy w łam ał się do m aga­
zynu rzeźników w realności przy pi. Krakowskim 
I. 20. T u  d o  wyłam aniu zaników u drzw i i po rozbiciu 
kuira racźniezki Marji Nowolnej skrad ł na jej szko­
dę około 00 kg. słoniny, wartości 120 zł. Innym 
rzeźnikom  skradziono równocześnie mięso.

Powiadom iona o tern policja, zapewne z troskli­
wości o zdrowie lego obdarzonego wielkim apetytem 
osobnika, zarządziła poszukiwania za {nim, aby za­
ordynować m u ja rską .,gaIop-ziipkę“. podaw aną co­
dziennie w  aresztach policyjnych.

TRAMWAJ W  OPRESJI Paweł Szpjlka z Hli- 
howiee. przejeżdżał wczoraj wozem przez ul. Gró­
decką. Konie jego na widok pędzącego samochodu 
spłoszyły się i w padły na tramwaj, przyczem uszko­
dziły wóz i wybiły 2 szyby. Szpytkę w raz z końmi 
odstawiono d > policji w celu sjńsania protokfu.

KOŚCI LUDZKIE POD SCHODAMI. Katarzyna 
Cacajowa. dozorczyni realności p izy  Ul. Klonowicza 
1. 8. znalazła w śmieciu ipod schodami w piwnicy 
czaszkę ludzką Wraz ze szczęką doliną i kaw ał kości 
kręgosłupowej. Lekarz nnejsk i dr. Jaszczuruwski jo -  
lecił kości le odnieść do Instytutu m edycyny sądowej.

W kam ienicy lej przed ikilku laty mieściło się 
liceum ustawionej Kanny Ditlner. Policja j>rzypuszcza 
iż kości te pochodzą z kościotrupa używanego do 
nauki poglądowej w lej szkole.

KUPIEC. KTÓR\ MIAŁ SZCZĘŚCIE N ieznani 
sprawcy zdoiaii otworzyć wczoraj o godz 5 rano ró- 
letę w sklepie Mizela H am erniam i w Rynku pod 1. 10. 
W łamywacze zabierali się do w ypróżnienia lokalu i 
wt ym celu wyłożyli T l zwojów jedwabiu wartości 
2.000 zł. na chodniku. W  tvm czasie niespodzianie 
otworzyła bram ę pod 1. U  dozorcowa tej kamienicy. 
Prze sir a.szyło to bardzo włamywaczy którzy zbiegli, 
pozostawiając przygotowany łup nie tknięty.

UJĘCIE OSOBNIKA WYDZIERAJĄCEGO KO­
BIETOM TOREBKI. W  ostatnich m iesiącach jakiś 
młody osobnik ' wyrywał z rąk  sam otnie idącym ko­
bietom torebki. Policja po długich poszukiwaniach 
zdołała w ykryć i aresztować .Wczoraj sprawcę tych 
zuchwałych kradzieży. Jest on żonaty i pochodzi ze 
sfer ,,wyższych". Żona aresztowanego pytana w po­
licji czy- wiedziała z jakiego źródła pochodzą pie­
niądze przynoszona jej przez pięża odrzekła, że obo­
jętne jej to byio byleby otrzym ała pieniądze.

Ostatnia z podobnych kradzieży m iała miejsce 
przed dwoma tygodniami na pi. Bilczewskjego R o­
dzina aresztowanego stara się zatuszować całą sprawę. 
Sądzimy, że nie uda się to.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ ZŁ0DZIEJI. Stefan 
Jaworski, woźnica, przyjął na pocleg do stajni Schlci- 
chera przy ul. Żółkiewskiej 1. 19. swych bezdomnych 
znajomych Józefa Łokietka i Kazimierza Kiernickie- 
go. W ym ienieni korzystając z tej okoliczności skradli 
Jaw orskiem u ubran ie i bieliznę w artości 150 zł. i 
zbiegli ’’

Nieznany sprawca w yłam ał zamki W piwnicach 
kilku lokatorów w .realności prz.y uh Kołłątaja 1. 5. 
Przekonawszy się jednak że znajduje się tu tylko 
węgiel I drzewo zrezygnował z dalszych poszukiwań 
i kradzieży.

Aronowi Schusteirowi skradziono w urzędzie pocz­
towym przy ul. Wałowej portfel, zaw ierający 115 zł. 
książeczkę Wojskową i inne dokumenty.

500 ZŁOTYCH -  LUB ZOSTANIESZ ZGŁADZO­
NY 7 TEGO ŚWIATA. Różia Feder, dysponentka w 
składzie pudełek tekturowych Schulim a Ruliina przy 
ul. Żółkiewskiej pod 1. 25, znalazła w sklepie list 
następującej treści: ,,Jeżeli do 29. bm. nie złożysz 
500 zł., to zostaniesz zgładzony z tego świata P ie­
niądze m a pan położyć na lorze kolejowym u  wy­
łoili ul. Janowskiej. — Policji nie obawiamy się. — 
Czarna ręka".

Rózia Feder po przeczytaniu tego listu powie­
działa sobie jak ów kukuradziany książę z hr. Ma- 
ricy ,,Moritz nie denerwuj Bię‘‘ — I izaniosta list ów 
do policji Ta znów bez zdenerwowania zarządziła 
poszukiwania za owym osobnikiem  z klubu ..czarnej 
ręki".

OBRĄCZKI Z FAŁSZYWEGO ZŁOTA.. Edward 
Januszewski i Jan Jawny sprzedali na ulicy Teodo­
rowi Ruluszncm u z Pustom yt, m osiężną obrączkę 
jako zlolą za 36 zł. Poszkodowany zorjentowawszy się, 
iż j>ad) ofiarą oszustów spowodował ich aresztowanie.

N IE ŻAŁUJĄ OPAŁU- W piekarni W eilhorna 
przy ul. Inwalidów" urządzono wczoraj rekordowe pa­
lenie, gdyż z nadm iaru gorąca zapaliły się worki i 
drzewo ułożone na piecu. Kłęby dymu, wydobywa­
jącego się z piekarni, zaalarm ow ały lokatorów za­
grożonej realności, którzy w spólnym i sitam i zagasili 
płomienie.

ZŁOTY KULCZYK Z KORALEM ✓deponowano w 
policji. Znaleziono go w ul. Leona Sapiehy.

Z KRONIKI POLICYJNEJ Policja aresztowała 
W asyla M artcniaka za ojillsiwo. aW anlurę i pobicie do­
zorcy Tom asza. Lakowa.

Za włóczęgostwo aresztowano Bolesława M akare­
w ic z  i Eudoksję Konowaluk.

Marję Krupską zatrzym ano w policji w raz z dziec­
kiem. gdyż dla braku przytułku błądziła w nocy po 
ulicach m iasta.

Z KRONIKI NlESZĘ.ŚITWYCH WYPADKÓW. Do 
szpital; powszechnego przywieziono z Zadwórza emer. 
kolej. Jacentego Rubachę, który wynosząc zhoże z 
komory o p ad ł i {złamał mogę.

W  Pogotowiu rat. zaopalrzouo Zbigniewa Fiebla. 
którego jiokąsał dotkliwie pies [Hermana H abtrm ana.

*Hóźne
KATASTROFA GŁODOWA W CHINa CH- 

Z Pekinu donoszą, że według ostatnich wiadomości 
otrzymanych z prowincji Yunnan panujący 1am 
głód stał się powodem śmierci kilku tysięcy ludzi. 
Tegoroczna klęska głodowa jest największą z tych, 
jakie najstarsi ludzie pamiętają W trakcie ostat­
niego tygodnia w jednem tylko mieścieCzao-Tung Fu 
umarło z głodu z górą tysiąc osób. Miasto to. po­
łożone na północny-zachód od Pekinu, liczy 500.00C 
mieszkańców.

PIJAŃSTWO WŚRÓD DZIECI SZKOL­
NYCH W  AMERYCE. Dzienniki donoszą z Pitts- 
bnrga o niepokojącym objawie rozpijania się tam­
tejszych dzieci szkolnych. Z okazji częstowania 
pokątnego sprzedawcy wódki niejakiego Blooma 
wykryto, że mając swój szynk obok wielkiej szkołj 
powszechnej B snrzedawał wódkę dzieciom powo­
dując nierzadko ntratę u wielu przytomności, a na­
wet zatruć,e. Jak p o d n o s z ą  pisma pijaństwo wśród 
dzieci szkolnych zaszło tak daleko, iż trzeba było 
trzymać w szkoie ooncianta. aby pijanych nie do­
puszczał do budynku !! Ostatecznie rozpijanie 1 2 - 
letn!cb chłopaków doprowadziło do schw ytania  
i aresztowania Btooma. Parę tygodni temu — za 
znaeza oskarżenie — dwaj młodzi chłoDcy zasłabli 
w klasie. Po zbadania przekonano się, że mieli 
przy sobie flaszkę „munszajnu“.

ULUBIONA ZABAWA FRANCUZÓW. Jak 
bardzo uczęszczane są wyścigi na pięciu torach 
francuskich, tego dowodem są ogłoszone właśnie 
bczby, co do sum wpłaconych do bas totalizatora 
na tych torach w 19?4 r. Sumy te wyniosły ogó­
łem 1 097.966.440 franków, a zatem prawie tysiąc 
sto milionów i przewyższają o 44.826.075 franków 
sumy wnłacone w 1923 r . ! Za bilety wejścia na 
tory wyścigowe osiągnięto 28.937.132 franki. Na 
jednym tylko torze Lungchamp bilety wejścia dały 
7.904.796fr., ado totalizatora wpłynęło 211.953.796 
fr. W  Chantilly, podczas dziesięciu dni wyścigo­
wych, osiągnięto za bilety wejścia 1.049.771 fr., 
a kasy totalizatora zabrały 35.436.875 fr. Wobec 
tak zwiększającego się powodzenia totalizatora sumy 
przeznaczone w robo bieżącym na nagrody zwięk­
szane być mają do 46.274.701 fr. w porównaniu 
do 38.966 367 fr. wypłaconych w 1924 r. W  roku 
bieżącym ma być na torach francuskich 45 dni 
wyścigowych, sezon zaś wyścigowy rozpoczął się 
już w n edzielę, dnia 15 b. m., na torze w  Anteuil.

PIRACI CHIŃSCY. Z Macao donoszą. Że chińscy 
p iraci napadli n a  portugalski Obrę, ,,Dagola". P o  
gwałtownej walce piraci cofnęli się. W  staptńu zabito 
39 osób, 40 osób strącono w morze.

Macao (czyi. Makau) wyspa n a  pohid. chińskiem  
m orzu niedaleko Hon-Kong licząca obecr.ie 70.000 
mieszkańców, w tonn przeszło '5 000 Portugalczyków, 
była niegdyś ośrodkiem  hand lu  portugalskiego z Chi­
nami.

MASZYNA ŻYCIA. W  brytyjskim  Urzędzie paten­
towym zgłoszono wynalazek chem ika Mr. Otto Over- 
beeka. który twierdzi, że jego przyrząd leczy zahutzenia 
organizmu ludzkiego, nadaje sześćdziesięcioletniemu 
człowiekowi r/eźkość trzy d z iks olelniego, usuwa bóle, 
gładzi zmarszczki i pjrzywraci włosy łysym  czaszkom.

Czarodziejska la, jakby średniowieczny eliksir ży­
cia posiadająca maszyna, według tw ierdzenia wyna­
lazcy, polega na odkryciu działań prądu elektrycznego 
w ludzkim organiźmie Mózg podobno .spełnia tu rolę 
akum ulatora, który, gdy otrzym a zewnętrzny przy­
pływ en opcji, działa tern skuteczniej. Sam  wynalazca 
lir /y  61 lal ale dzięki swemu odkryciu, czuje się 
fizycznie i umysłowo trzydziestoletnim Był siwy i 
łysy a teraz m a bujną czuprynę, odrzucił dawnie; po­
trzebne okulary  i zapom niał ó wadach serca, które 
wedle zapewnień doktorów, m iały w kilka lftt otworzyć 
m u wrota na... tam ten świat

Aparat zaw iera elektryczne baterje. Połączone z 
'grzebieniami, których d iałaniu poddaje isię pacjent 
przez dłuższy czas.

Przyszłość okaże, czy wynalazca, ten fń# istotnie 
tak tęgi umysł, czy tylko bu jną., fantazję.

Burza w flngljl
LONDYN. 24. 2. (Pat.). Kontynent angiel­

ski nawiedziła dzisiaj znowu gwałtowna łAirza. 
Żegluga na kanale, wskutek silnego w iatru po­
łudniowego, łbyła ;n!acznie Utjrutfnioiia
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Rządowy projekt ustawy o zgromadzeniach
WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Ministerstwo 

spraw wewnętrznych wniosło na dzisiejs/em po­
siedzeniu Sejmu następujący pi ojekt Ustawy o 
Zgromadzeniach zwoływanych przez członków 
ustawooawczych:

Art. 1. Członkowie Sejmu i Senatu mają 
prawo zwoływać specjalne zgromadzenia celem 
informowania ludności o działalności Sejmu i 
Senatu

Art. 2. Zgromaozenia takie zwolnione są 
od obowiązku uzyskiwania zfezwoleń, przewi­
dzianych w obecnych ustawach o zgromadze­
niach, winny być jednak zgłoszone u władzy 
administracyjne; przynajmniej na 24 godzin j 
przed1 odbyciem zgromadzenia.

Art. 3. Rada ministrów na wmosetc ministra 
spiraw wewnętrznych może czasowo na okres 
nie dłuższy niż 3 miesiące, zawiesić dżiałanie tej 
ujstawy na poszczególnych obszarach państwa 
ze względu na zaistnienie tam warunków, zagra­
żających bezpieczeństwu, państwa lub porządko­
wi publicznemu. Postanowienia niniejszej usta­
wy nie mają zastosowania na obszarze, na któ­
rym obowiązuje stan wyjątKowy lub wojenny.

Art. 4. Wykonanie niniejszej ustawy poru- 
,cza się ministrowi spraw Wewnętrznych.

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
po upływie 14 dni po dńiu jej ogłoszenia.

Sejmu.
S p ra w a  ś w ią t, —  U rlo p y  ro b o tn icze .

WARSZAWA, 24. 2 . (Pat.). Po załatwieniu 
k ilku  drobniejszych spraw, przystąpiono db trze­
ciego czytań a, ustawy w sprawie zmiany rozpo­
rządzeni i Prezydenta Rzpitej o dniach świą­
tecznych.

P. Rudnicki (ZLN) proponuje przyjęcie u- 
stawy w brzmieniu: uohwalonem w drugiem czy 
tan i u. Zaznlacza, że ustawa w tej formie przed­
stawia się jako kompromis, podczas gdy dotych­
czas bowiem było 18 dni wolnych od pracy, a 
,a w j-ozporządzeniu Prezydenta 1 0  dni, obecna 
Uistawa ustala tę  cyfrę na 14 dni. licząc się za­
równo zt radycjami jak i potrzebami gospodlar- 
czemi państwa. W  rezultacie przywraaa się dru­
gie święto bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy 
i  Zielonych Świąt, oraz święto Matki Boskiej 
Gromuiczniej, 2 . iutćgo.

Tow. pos. Z i awski wypowiada się prze­
ciw rezolucji p. Wierzbickiego, która jest za­
machem na* 8 -godzinny dzień pliacy

P. Skrzypią wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd db przedłożenia w terminie 2 -tygodniowym 
projektu ustaw!y, przywracającej wszystkie znie­
sione święta.

P. Wierzbick' polemizuje z p. Żuławskim, 
stwierdzając, że rezolucja jego opiera się na 
konwencji waszyngtońskiej. Domaga się on zrów­
nania naszego prawodawstwa z prawodawstwa- 
mi Belgji, Francji i Włoch, w których prawo­

dawstwo robotnicze opiera się na konwencji wa­
szyngtońskiej.

Przystąpiono uO głosowania. Po odrzuceniu 
, wniosku, p . Krajczyrskiego o zahczenie do liczby 
! świąt Zwiastowania N. M. P., przyjęto całą u- 
1 stawę w  trzeciem czytaniu, a odrzucono wszyst­
kie zgłoszone rezolucje w głosowaniu przez 
dlrzwi, 132 głosami przeciw 150.

Przystąpiono do sprawozdania komisji o- 
chrony pracy o wniosku tow. Żuławskiego i 
tow. w sprawie uzupełnienia rozporządzenia mi­
nistra pracy i opieki społecznej z 1 1 . czeiwca 
1923, dotyczącego wprowadzenia w życie usta­
wy o urlopach pracowników. Wniosek p. Żu­
ławskiego domagał się uzupełnienia odnośnie 
do kwestji, w  jaki sposób i za ile dni należy 
płacić pracownikom w czasie ich urlopów. Ko­
misja wniosła o przejście db porządku dzieninego 
nad tym wnioskiem, gdyż według przeczenia Są 
du Najwyższego, dnie świąteczne, przypadające 
w czasie u|rlopu pracownika, są zaliczone do u r­
lopów i płatne.

Po przemówieniu p. Wojtiuka (komunista), 
któ,rLv wywodził, że ustawa o urlopach pogor­
szyła znacznie prawa pracowników, przyjęto 
rezolucję komisji.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
jutro.

H

Znowu straszna katastrofa w kopalni.
132  robotników  zasypanych.

Wstrząsające szczegóły katastrofy, która 
:diąrzy*ła się w kupalni węgla w Sullivan (St. 
Zjednoczone, stan Indiana) — o ,czem pokrótce 
donosiliśmy — stwiai dzają, że nie ustępuje ona 
co db rozmiarów nieszczęścia ńied'awnej kata­
strofie w Dortmundzie.

Nieszczęście wywołane zostało eksplozją 
igazóv. Wybuch był tak gwałtowny, że wielka 
winda wyrzucona została praw ie na wierzch 
szychu, puczem runęła w przepaść, miażdżąc na 
oezkszfałtną masę robotników. Załamane stem­
plowania i spadające kamienie zamknęły 142 
ludziom wyjście z kopalni.

JUŻ w1 kilka minut po eksplozji ochotnicze 
Towarzystwo ratunkowe poczęło torwiać sobie 
dlroigę <ilo zasypanych, podczas gdy u wejść 
Ob kopalni lekarze i pielęgniarki z potrzebnym 
materjałem lekarskim czekali na wydobycie 
pierwszych ofiar. Dostęp do właściwego miej­
sca katastrofy był nadzwyczaj trudny, gdyż 
jztolnie były częściowo zalane wodą, częścio­

wo wypełnione gazami. Dopiero po czterech 
godzinach zdołano dotrzeć i rozpocząć wydo­
bywanie nieszczęśliwych na powierzchnię. — 
Udało się uratować 35 ludzi, pozatem wydo­
byte dotychczas 16 całkiem zniekształconych 
trupów. Istnieje obawa, że

ZGINĘŁO PONAD 80 OSÓB
Przed1 kopalnią gromadzą się olbrzymie 

tłumy ludzi, czekające na wiadomości. Kobiety 
i dzieci cisną się z płaczem db członków towa­
rzystwa ratowniczego, błagając o przyspiesze­
nie akcji, celem ąwulrńenia zamkniętych w pod 
z tem m.

Eksplozja, którą słychać było w całem 
(nieście, wywołała powszechną pariikę, ponie­
waż kopalnia rozciąga się jak sieć pod miastem 
i obawiano się, aby całe miasto nie wyleciało 
w powietrze.

Nieszczęście przerasta ogromem wszystkie, 
jakie dotychczas zdlairzyły się w kopalniach Iri- 
diany.

Ciężkie położenie klasy robotniczej 
w Austrii.

200.000 bezrobotnych.

(,,Międzyn. Informacja"). Powszechna u- 
iwaga zwróciła się w ostatnim czasie nfa sytua­
cję wi Auistrji w której partje burżuazyjne 
przeprowadziły tak zw. „sanację". Jak ta sa­
nacja ipo pół trzecia roku, od jej podjęcia wyglą

da, świadczy fakt, że liczba bezrobotnych w 
Austrrji wynosi obecnie 200.000, cz)’li że co 
piąty robotnik i funkcjonarjUsz jest bez pracv.

Nawet bezpośredU-O po wojnie i upadku 
starej monarchji, w czasach najcięższego gospo­
darczego kryzysu i socjalnego zamętu, bezro­
bocie i nędza mas nie były tak wielkie, jak 
obecnie.

Z  dnia..
Ostatni kat Austrii.

Jeden z przeżytków Austrii poszedł onegdaj 
na drogę wieczności, zmarł mianowicie w W ie­
dniu kat Józef Lang. Byl on ostatnim ze swego 
ironu, zniesienie kary śmierci po p rzew ocie  w 
Austrj: zniosło zarazem i urząd katowsk'. Bez­
pośrednio przedtem okrutne rzemiosło kata o- 
siągnęło n,ajwvż>szą „konjunktuirę", k tórą po­
równać by mozua chyba z czasami ponurego 
średniowiecza. Gd'y mianowicie kat wiedeński 
miał do roku 1914 rzadką sposobność tracenia, 
zaledwie raz na dwa lata. w czasie wojny pb- 
twojrne jego rzemiosło bardzo się ożywiło. W s!a- 
mej Bośni, dokąd go powołano, powiesił on 
więcej niż stu ludzi. Straceni zostali nie mor­
dercy, nie zadtó przestępcy, ale osoby podej-za- 
ne o antypiaństwową działalność. • Bóg wie, ile 
osób niewinnych, — niewinnych nawet w zna­
czeniu, okrutnych praw wojennych — padło o- 
fiarą tej straszliwej, bojące! się św iatła dzien­
nego, tajnej ..sprawiedliwość" austrjaćkie;

Józef Lang miał być poza swojetn rzemio­
słem bardzo zresztą dobrodusznym człowiekiem 
i zajmował w przeciwstawieniu1 do swyCh kole­
gów z średniowiecza, których ludzie unikali jak 
zapowietrzonych pewne stanowisko socjalne. 
Był mianowicie kapitanem honorowym ochotni­
czej straży pożarnej.

Śmierć kata wiedeńskiego, k tóry  od pięciu 
lat był juz bezczynny, nasuwa smutne refleksje: 
Dlaczego Austrja, zbieozona i głodńa, maiaca 
różne niezałatwione problemy społeczne i gos­
podarcze może się obywać bez kata ? W Polsce 
„sprawiedliweść" w rozumieniu pewnych ster 
nie byłaby pełna, gdyby winnych nie skazywano 
na stracenie. 
« ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

AmerykaAsHi shandal naftowy
W IEDEŃ, 21. lutego. (Pat). „N. Freie Presse" 

z Paryża. Am erykański skandal naltowy Sinclaira 
rozŃszerza się także na Paryż. W edle inform acji z 
Nowego Jorku, am erykańska kom isja śledcza m a 
udać się do Paryża, celem jłrzesluchania osób. któ­
re  zajmowały w towarzystwach naftowych wysokie sta­
nowiska. W edle doniesień nowojorskich, wysocy u- 
rzędnlcy am erykańscy mieli otrzym ać łapówki do 2 
milj. ciolarów.

Awantury podczas rozprawy.
LIPSK, 24. lutegc, (Pal). Na dzisiejszej rozpra­

wie przeciw kom unistom  przyszło k ilkakrotnie do 
konfliktu m iędzy przewodniczącym sądu a oDroncami. 
Adwokat Sam ter zoslał n a  żąaanie przewodniczącego 
wyprowadzony ze sali rozpraw  przez dwóch policjan­
tów. Zarządzenie to wywołało burzliw e protesty innych 
obrońców. Adwokat .Wolt wezwał innych obrońców by 
opuścili salę rozpraw  i Zaprotestowali u m inistra sp ra ­
wiedliwości Równocześnie zalecili obrońcy oskarżo­
nym. by nie dali sobie narzucić obrońców z urzędu 
i w strzym ali si ęod Wszelkich zeznań.

Powstanie Kurdów
LONDYN, 24. 2. (P a t). Reuter. Z Konstan­

tynopola dbrtoszą, że powstanie Kuirdów obbj- 
muje już obecnie 5 okręgów. Bandy Kuirldów 
dają się dotkliwie we znaki spokojniej ludności. 
Komunikują, *że głów na kwatera Ku|rdów otoczo­
na jest pirzez regularne uciska tureckie. P,:as.a 
turecka przypisywała jakiś czas przyczynę po­
wstania Kurdów intrygom państw  obcych. G- 
statnie jednlak wiadomości ze źródeł oficjalnych 
W' Angorze stwierdzają, że powstanie wywołane 
zostało wskutek agitacji elementów skrajnie ró- 
akcjonis tycz nlyCh.

Napływ Żydów da Palestyny
LONDYN, 24. 2. (Pat.). Sekretarjat stanu 

dla spraw kolonji podlaje do wiadomości, że imi­
gracja żydowska db Palestyny w ciągu roku ub. 
wynosi około 1 2 . 0 0 0  osób, natomiast w ciągu 
b r. emigracja z Palestyny około 2.000 osób. 
T vm sposobem ludność żydowska w Palestynie 
zwiększyła się w r. 1924 prawie o 10.000 osób. 
iW ciągu ostatnich miesięcy imigracja do Pa­
lestyny zmieniła nieco swój charakter, przybywa 
tam mianowicie coraz więcej ludz: zasobnych, 
którzy plrzyczynil: się już do stworzenia pew­
nych ognisk przemysłu.



.DZIENNIK LUDOWY” N r. -> •’>

Polska Młodzież Socjalistyczna w fllięitzynarodowre
Dnia 11. stycznia b. t . odbyło s ię  w  osa u zip 

De Paasheuvel w Holandji posiedzenie Biura 
Międzynarodówki Młodzieży SocjaLatycznej, 
mającego stałą siedzibę w Berdnie. Na posiedze­
niu tejn przyjęto do Międzynarodówki polsk 
akademicki Związek Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej. który na zjeździe zeszłorocznym 
powziął uchwałę w tej sprawie. Jeanorześme 
r.j skutek złożonego przez centralny wydział 
Młodzieży T. U. R. meinuirjalu przyjęta została 
do Międzynarodówki organizacja Mlod/ieży i 
stn;ejąca przy T. U. R

Z Polski należą też do Międzynarodówki 
niemiecki Związek Młudz. Socjalistycznej w 
Bielsku i Związek żydowskiej Młoclz. Socjali­
stycznej w Warszawie.

Prócz tego, dc Międzynarodówki n,ależy 
polska „Siła w Czechosłowacji.

Centralny W ydział Młodzieży 1  U. R. za­
mierza w najbliższym ./.asie norozumiec się z 
Zarządem „Siły”  Małopolskiej i Górno- śląs­
kiej, a także ze Zw. Polsk. Młodz. Socjrl. 
(szkolnej) w sprawie przystąpienia tych orga­
nizacji ao Międzynarodówki Młodzieży. W ten 
sposób w  jej obrębie znalazłaby się cala polska 
młodzież socjalistyczna.

iV lędzynarodówka Młodz. Socj., wznowio­
na, jak wiadomo, na kongresie hantbuyskim, 
liczy obecnie 33 organizacje. 251.000 człoiikoW 
w 23 krajach. Najsilniejsze są organtzacie mło­
dzieży socjalistycznej w Niemczech — 112.500 
członków, w tern 2.500 akademików ; w Austrji 
35 000 czł.. w Czechosłowacji — 25.400, w tem
3.000 Polaków (z „Siły” cieszyńskiej), w Be1- 
gji — 20.000. Ameryka rna 1000 młodych socja 
1 stów, Anglja — 2.000, Bułgar ja — 2 500, Da- 
nja — 8.000. Fintandja — 3.000, Fiancja — 3000 
Hoiandja — 8.000, Jugosławja — 2 0 0 , Litvva 
— 350, Łotwa — 1.000, Noirwegja — 2.000. Pol­
ska — 3250, Szwecja — 12.000, W ęgry 3.600 
Włochy 800.

W czasie Zielonych Świąt 1026 r. odbędzie 
się w Amsterdamie międzynarodowy zlot mło­
dzieży socjalistycznej, połączony z II. kongre­
sem Międzynarodówki Młodzieży. Juz teraz roz­
poczynają się przygotowania do tego zlotu, 
który będzie potężną manifestacją mloozieży 
pracującej całego świata.

Polska M łodzież'powinua postarać się. by 
udział jej w zlocie wypaoł oka/a!e.

Po f j  i dla kogo?
Na m a rg in e sie  n ie o b licza ln e j ta ryfy  c ło  w e j.

Państwo, które dba o dobrobyt ogółu i 
chce mieć równowagę własnego nudżetu mu 
si tak gospodarować aby masy mogły żyć ta ­
nio konsumując nrourkty żywnościowe i orże­
rny sł owe w  dostatecznej ilości, a rówdocześ 
nie aby dochody skarbu wpływały ze źródeł 
właściwych, bez obciążania podatkami pośre­
dnim1 najuboższych.

Na potanienie cen, najpotrzebniejszych ar­
tykułów sejm i rząd może mieć wpływ decydu­
jący. Na to są ustawy o lichwie, taryfy cło- 
wa, kolejowe, przywozowe, wywozowe, mono­
pole, na to jest przezorna kalkulacją, aby z  kraju 
odpływało jak najmniej pieniędzy, a przypły­
wało jak najwięcej przez ekspurt artykułów w 
kraju, wytwarzanych, a których w kraiu jest 
nadm'a,r. Nic nie powinno z ki aju uchodzić, 
w stanie suirowym z Wyjątkiem n'. jp. węgla, któ- 
rćgo się nie przerabia. Ale orzewo, którego 
Polska posiada jeszcze wiele, \ < w.inno by : wy 
wożone w przeróbce tak samo nafta, nie zaś 
rapu. tak samo nie zboże, lecz mąka. Bo drze­
wo przerobione w tartakach, nafta w ratine- 
rjach, ,a zboże w młynach, oznacza zatrudnienie 
tysięcy sił roboczych, dziś w rozpaczy wycią­
gających ręce do pracy.

Jeżeli z drugiej strony kraj może się obyć 
bez newnych artykułów zbytkownych, uaieży 
przed niemi zamknąć granice no nie to jest 
szkodliwe, że ktoś mający nadmiar pieniędzy, 
rozrzuca je na prawo i lewo, ale to, że towdr 
luksusowy nabywany przez kupców zagranicą 
wyprowadza z kraju miljony złotych rocznie. 
Rodzaj rogatki przód niepożądanym towarem, 
mogą stanowić cła. Im cła są wyższe, tem tru ­
dniej w kraju o nabywców importowanych 
rzeczy, ponadto z ceł podwyższonycn korzysta 
skarb, poprawiając w ten sposób swój budżet. 

Al< co się dzieje ?
Oto Rada Ministrów uchwaliła obniżyć 

cła na następujące produkty luksusowe:
Na pasztety o 75 proc.
„ trufle .,4 0  „
„ likiery, koniak „ 55 „
,, wina, szampiany „ 90
,, sepy wykwintne ,, 60 „
„ sardynki, makrele „ 75
,, obuwie lakierowane , 60
„  kwiaty cięte , 60 „
„ perfumy ., 70 „
„ mydła toaletowe , 1 0

„ wyroby ze złota 50
Wartoby zapytać ludzi ze zdrowym rozu­

mem, po jakiego licha te zniżki produktów  
zbytkownych, któ,re z małemi wjąątkami są w 
Kraju potrzebne tak, jak piąte koło u Wozu! 
Może nikt z ludz. ciężko pracujących na ka 
wałek chieba nie uwierzyłby, że kilogram pa­

sztetu strasburskiego kosztuje 40 zł. Niechby 
te beciki łoju, które ‘tdokarmiają się” paszte­
tami. wykwintnemi serami, kąpią się w szam­
panach . winie nabywały przynajmniej arty­
kuły w kraju produkowane, albo. niech przy­
najmniej płacą państwu odpowiedni haracz. -  
W ten sposób podniosłaby się produkcja, — 
zmniejszyłaby się w drobnym nirzynajmiiief sto­
pniu liczba bezrobotnych.

Ale rząd na te najniepotrzebniejsze w świę­
cie artykuły obniża taiyfę clową, zamiast w ła­
śnie ją podnieść db możliwie najwyższych gra­
nic ' '

Z drugiej strony ten sam rząd! nie może 
się zdecydować na pozoslawienie ulg celnych 
na obuwie, które musi być masowo sprowadza­
ne, bo produkcja krajowa pokrywa zaled'wie 
trzecią część ogólnego zapotrzebowania.

Powszechnie się mówi i słusznie, że w 
Polsce zamało oszczędności składa się w ban­
kach i kasach, co znowu tym instytucjom unie­
możliwia udzielanie krediyfu kupcom i przemy­
słowcom. Masy piraci ijące nie mają z czego o- 
szczędzać, co może tragicznie odbić się n'a ich 
przyszłości, a ci, co os/czędzać mogą, wydlają 
pieniądze na artykuły zbytkowne z zagranicy, 
dokąd odpływają pieniądze, które mogłyby być 
w kraju obrócone na cele pierwszorzędnej wagi.

Jest popirostu niezrozumiała dzisiejsza „sa­
nacyjna” polityka gospodarcza rządu.
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Polscy socjaliści a mniiuszi *ci 

narodowe
W „Międzynarodowej ln form arji“ (organie wy­

dawanym przez Soc. Międzynarodówkę robotniczą 
w Londynie) czytamy , pod pow yższem ty tu łem :

Starania polskiej pariji socjalistycznej o poko­
jowe załatwienie koi fliklu polsko gdańskiego do­
prowadziły do pomyślnych rezultatów. W prawdzie 
wnmsek w tym duchu, zgioszony w parlamencie 
polsk'm, został przez większość odrzucony ale par- 
łje  rządowe musiały z powodu interwencji socj ab 
stów zmody lików ać swój wniosek, oświadczając wy­
raźcie, że konflikt powinien byc załagodzony na 
pokojowej drodze przed Ligą Narodów. Kównieź 
minister spraw zagr. zib/.Jł podobnie brzmiące 
oświadczenie. Tymczasem także nastąpiło uspoko­
j e n i  się opinji publicznej.

Z końcem łutego mają przybyć do W arszawy 
przedstawiciele scc. demokracji m. Gdańska, aby 
kontynuować rokowauia.

Z  początkiem marca odbędzie się konferencja 
P. P. S. z przedstawicielami niem soojamei demo­
kracji w Polsce, aby stosunki między obu partjam 
wprowadzić na tory uregulowane i trwałe. Istnieje 
nadzijja, że uda się dojść do porozumienia co do 
ustalenia praw niemieckiej mniejszości narodowej 
w Polsce

Krzywdzące remuneracje na kolei.
Przy rozdawaniu renumeracji na II  odziele 

warstatów kolejowych we Lwowie, pominięto ogrom­
ną iiosć zdolnych i silnych pracowników. Wycho­
dzono widocznie z zasady, że iin kto ma wyższe 
stanowisko a temsamcm i pobory io ten powinien 
jes; ze więcej dostać. By upozorować sprawiedli­
wość obdzielono re-iumcra jami, puwną ilość pra­
cowników aż po 30 zł a pomiędzy innym' wyuzie- 
lcno takiej renumeracji mężowi zaufania warstatow- 
cćw tow. P.yglaiiuwi. Tow. rozumiejąc krzywdę 
którą admiaistrai ja  wyrządziła jego współtowarzy­
szom uracy przyzaaczył swą caikowitą renumeraeję 
(30 zj r-.omitetowi niesienia doraźnej pomocy przy

Za ten dar składa Komitet serdeczne podzię­
kowanie i wyraża nadzieję, że postępek starego 
Towarzysza znajdzie w przyszłości wiele naśladow­
ców.

Kuratorjum Smolne ekspozyturą 
„młodych" ziemianek.

Kuralopjum Okręgu szkolnego we Lwowie, od- 
dawna będąc- terenem władania najrozm aitszych ży­
wiołów reakcyjnych, z aproaukowaio uowj dowód swej 
zależności od endeków. Oio z n|rzędu wyznacza nauczy­
cielki na kurs urządzany pi zez t. zw. koła młodych 
ziemianek -wraz z P. S. L. m ający na oku filanlropię 
oświalową —- w pojęciu ziejniańskiem  Ponieważ sza­
nujące się osoby z pośród hauczycielsiwa bojkotują 
te „jałm użnę" pańską, a organizacje nauczycielskie 
dość kursów  dla swych członków urządzają — przeto 
w obawie braku uozeslników — władze szkolno dają 
urlop kilkudniowy npalr/onym  jednostkom  i obserwują 
rzy  one — hedą brały  udział, a jeśli nie, m aią zawia­
domić władze. W tem  leży widoczna presja władz 
szkolnych — niedopuszczalna w żadnym  razie. Nie 
wchodząc w kwalifikacje „ziemianek", które raczej 
wir.ny zająć -ię  opieką nad dziećmi fornali, gnijących 
w yCzwor. ^ach” — lo wysługiwanie się adm inistracji 
szkolnej — wszelkim organizacjom ,.naioriowym " stwa­
rza prccederi specjalnie „wschódnio-galicyjski", gdzie 
p. Sobiński K uralor szkolny jest już więcej funkcjo- 
narjuszem  Aleksandrowiczów ien I Prószyńskich *- 
aniżeli rządu polskiego

Oryginalny spos.ób nadawania 
posad nauczycielskich.

W num er,e 49 „Słowa Polskiego14 z dnia 
19/JI 1925 znalazło silę następujące ogłoszenie:

| „K ilka posad nauczycielskich w Małopolsce 
zar«*z do objęcia. Kandydaci (iaki) z egzaminem 

j dojrzałości reflektujący na te posady winni zgła- 
| szać się w biurze „Stowarzyszenia chrześeijańsko- 
j i rodowego Nauczycielstwa szkół powszechnych44.

2imo owicza 17 od 7— 8 godz. wieczorem. Wa- 
1 runki lokalne dobre44.

A  więc po zaznajomieniu się z „nadkuratorem" 
szkolnym w osob ę posła Prószyńskiego, dowiadu­
jemy się, gdzie mieści się siedziba „nadkuratorjum" 
szkolnego.

Pytamy się przeto Kuratorjum, czy wie o tem, 
że w kompetencje jego wkracza „Stowarzyszenie 
chrześcijańsko narodowego nauczycielstwa44? Co my­
śli wspomniane Kuratorjum  uczynić ażeoy zapobiec 
w przyszłości podobnemu zastępywaniu siebie przea 
niepowołane czyimiki?

komunikat.
X U NIW ERSYTET LUuOW Y IM. A. M ICKIE­

WICZA. Z cyklu „Człowiek a choroba”. W ygłosi 
dwa osiatnie odczyty dr A. Oxner p. t. „O choro­
bach zakaźnych".

W  piątek dnia 27. lutego — Część II
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Jak s'ę bawią magnaci.
PiBmo węgierskie „ \ rilag“ opowiada' ezczegóły 

zbrodniczego marnotrawstwa niejakiego Franciszka 
lir. Estei bazy'ego, którego posiadłości obejmują
28.000 morgów. Pan tea w przeciągu 6 miesięcy 
zdołał zaciągnąć długi w wysokości 30 miljardów. 
Pewnego razu zamówił u krawieckich iirm wie­
deńskich 300 ubrań, które później cała kolumna 
automobilów ekspe<1jowała do jego siedziby, innym

razem kupił 200 koni arabskich, aby z nich zro­
bić podarunek. N a polecenie młodego hrabiego jego 
fabryka wina szampańskiego musiała sprzedać od- 
razu 120.000 flaszek szampana za śmiesznie nizką 
cęnę. aby mógł zapłacić dług wekslowy, wynoszący 
6 milionów koron.

Cztery majoraty, należące do domu E -terha- 
zych, obejmują 500.000 morgów.

Ksiądz zakała parafji.
Ilu ' niów. 20. lutego.

M m.ejscowośei oddalonej o kilka kilom etrów od 
Tarnopola, jest proboszcz ks. Nestor Szokalski, k tó­
ry przyDyf cu z Inowrocławia na Pom or/u . Postę­
powanie tego księdza nie licuje z jego stanem, v ie- 
l.iem i slanowiskiem.

Ambony użswa 011 do porachunków osobistych 
i siania zgorszenia. Parafian nazywa podczas knzanią 
chamami, kałakuniam i. kabanam i" i t  p. Duszpa­

sterz lubuje się w  opisach scen drastycznych, nada­
jących się do omówienia w ..Eroiikonach*', „Bocia- 
nat-łi' i t. p. O m aw iając w wulgarne sposób te , spro- 
żności ‘ czyni na amlionie bezicnc giesly. dopuszczalne 
w' trzeciorzędnym kabarecie, a nie w kościele. Do­
nato do tego. że parafianie przestają, uczę szczać do 
kościoła, a rodzice bolą ,.ię. posyłać swe dzieci na 
aahożeństwa aby się nic dem oralizowały przedwcześnie.

Ksiądz ten utrzym uje, że ,.c/,vsta“ wódka jest 
najlepszą. Uczęszczając po zabawach i weselach ir

swych parafian zachowuje się w stosunku do dziew­
cząt jak ulicznik. Pozatem zajm uje się on sprawam i 
nie tyczących się jego zakresu działania.

Odbiera pisma nadchodzące dla Ui^.ędu gminnego, 
otwiera je i sajm na nie odpowiada. Gdy wyda pew­
nego razu niekorzystną opinję o  prośbie petentki na 
otwarcie sklepu, naczelnik gminy sprzeciwił się temu. 
W najbliższą niedzielę po tern, podczas kazania., za 
atakował ojciec duchowny w bru talny  sposób wójta 
i Wzywa! parafian do zrzucenia wójta, który me 
chciał być księdzu powolnym.

Faktów  podanych w  korespondencji tej (rudno 
dosłownie cytować, jakoteż wszystkie podawać. L ic / 
ne ipodpisy stwierdzają prawdziwość podanych relacji.

Inform atorzy nasi zwracają się w  kodciui z apelem  
do w.adz kompetentnych, ażeby niezwłocznie poło­
żyły kri s wybrykom tego „ojca duchownego i p rze­
niosły go z te j m iejscowości i to  jak najrychlej.

Awantury wśród komuniftów.
Ja k  wiadomo, pomiędzy „Komunistyczną Par- 

tją  Polski* a „ Komunistyczną Partją Zach. Białej- 
rusi“ powsta* gwałtowny spór. Komuniści polscy 
larzuoąją bkioruskun, że są „nacjonalistami11 pod 

maską bolszewików. Na to znown białoruscy komu­
niści odpowiadają zarzutem, że „warszawiaccy* 
komuniści są „imperj&listąmi11 i ..socjalnymi demo­
kratam i0... Tek oto przyjemnie rozmawiają z sobą 
bracia w bolszewizmi9...

Ale dochodzi i do lepszych rzeczy... Oto do­
wiadujemy się z „Bolszewika", organu C. K . ko 
mu,.istów Zach, Białejrusi, że 18 go stycznia b. r. 
ozterech „pachołków1* Komun. P artji Polski w tar­
gnęło do tąjnej drukarni „Bolszewika*1, część jej 
zniszczyło i spaliło, a część zabrało. Pracownicy 
tej drukarni wyrażają wielki żal, że ich nie było 
podczas tego „huligauskiego napadu1*, bo w tody— 
„warszawscy bandyci nie wyszliby żywi11...

Bolszewicy białoruscy odwołują się do całego 
świata komunistycznego z protestem przeciwko 
„warszawskim imperialistom** bolszewikom, ,

Obrażony Wilhelm i „bezwstydny" 
Caillaux.

Z okazji wyłaniających sią pogłosek o powro­
cie Caillaux do czynnej polityki „Evening fc’tan- 
dard“ opowiada wesuły epizod z epoki przedwo­
jennej.

W  czasie, kiedy Caillaux był ministrem skar­
bu, zdarzyło się, że w pewnym hotelu w Kairo 
spożywał obiad tuż obok b, księżniczki domu ce 
sarskiego Cecylji, która siedziała przy sąuednim 
siole. Księżniczka uczuła się dotknięta rzekomo 
kokieteryjnemi spojrzeniami. Caillaux,. którego nie 
znąła i przez dyrektora hotelu poleciła mn powie­
dzieć, aby gdzieindziej zechciał spożywać swa 
obiady. Na to Ca!laux odpowiedział, że jeżeli,księż­
niczka mówi do mego jako do ministra francuskiego, 
niech się skieruje do francuskiego poselstwa w K a 
iro ; jeśli natomiast jej zarzuty skierowane są do 
francuskiego dżenteimaua, on gotów jest każdej 
chwili przyjąć sekundantów Jej Cesarskiej W yso­
kości.

To zbagatelizowane obrażonej p. Cecylji obu­
rzyło niesłychanie W ilhelna II., który zachowanie 
się Ca>.llaux nazwał bezwstydnem a niebawem, 
kiedy wyłoniła się kwestja powołania Caillaux na 
prezydenta ministrów, przez ambasadora niemiec­
kiego w Paryżu dał do zrozumienia, że bardzo 
nieprzychylnie zapatruje się na to mianowanie.

Caiiiaux mimo to został prezydentem ministrów.

Z keaiu.
STO SU N K I M IE S Z K A N IO W E  W W A R ­

S Z A W IE . Jedno z pism warszawskich informuje: 
W W arszawie zmniejszała się liczba nabywców 
mieszkań i powiększyła sio podaż. Pośrednicy, cią­
gnący ze swego procederu zyski, powiększyli liczbę 
pozostających bez pracy. Przyczyny tego stanu 
rzeczy są następujące: 1 wyjazd zagranicę z dziel­
nic żydowskich wielu bogatych rodzin; 2) przeno­
szenie (tańsze) się na prowincję rodzin, żyjących 
z kapitału, niezwiązanych pracą i interesami ze 
sto licą; 3) wzrost komornego, który mnie? zamożne 
rodziny skłania do zamiany większych mięszkań na 
mniejsze; 4) brak gotówki. W szystkie powyższe 
przyczyny wraz z zapowiedzią podjęcia ruchu bu 
dowlanego doprowadziły do tego, iż t. zw odstępne, 
pobierane dotąd w znacznej wysokości, dochodzą­
cej ostatnio od 600 — 800 dolarów za dwa po­
koje z kucnnią, spadło do połowy. W  kołach w ta­
jemniczonych twierdzą, iż w najbliższym czasie 
można sio spodziewać powrotu do normalnych sto 
suoków t, j. do wynajmowania mieszkań wprost od 
gospodarzv bez odstępnego.

PO Ż Y T E C Z N A  W Y STA W A . W  W arsza­
w ę  otwarto ouegda.j wystawę hygieniczną p. t. 
»Czy su ść to zdrowie**. Całość wystawy składa się 
z dużego doboru tablic poglądowych, wykresów 
graficznych, rysunków i przeźroczy, oraz pewnej 
ilości preparatów, pouczających wszechstronnie, jak  
groźnych wrogów ma do zwalczania człowiek, jeśli 
chce zachować swoje i swego otoczenia zdrowie, 
jak  straszne spustoszenia i klęski sprowadzają clio 
roby eoidemiczne i zaraźliwe i jak  z wrogami 
tymi należy walczyć. W ystawa jest bezpłatna. Po­
zatem zbiór wystawowy miejskiego wydziału zdrowia 
publicznego, stopniowo dopełuiany, krąży od pew- 
nego czasu po różnych miastach Polski szerząc sku 
teczn'e propagandy czystości.

Wahania S ta iw  Zjedn. przed 
udzieleniem pożyczki Francji.
'PARYŻ. 23. lutego. (AW) „N, J. H erald“ donosi 

7, W aszyngtonu. Wobec sprzecznych i niejasno brzm ią­
cych jtoglosek w sprawie spłacenia Sl Zjednoczonym 
prze/ F rancję starych długów i zaciągnięcia nowej 
pożyczki Senul am en  kański urządzić m i w ciągu 
bieżącego tygodnia nubliczną ankietę dla omówienia 
tych kwestyj. Ankieta owa rozstrzygnie czy Francji 
m ożna udzieli) nowej pożyczki. Rząd am erykański 
nie m i do'ą<l żalnych wiadomości o  dotyczących loko- 
waniach odpowiedzialnych czynników francuskie!) 7, 
przedstawicielam i finansiery am erykańskiej

L i t e r a t u r a ,  n a u & a , s z t u k a ,
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W ij LW OW IĘ

Środa o godz 7 30 wiecz. „Sen nocy' letniej 
Cwartek o godz. 7.30 w jęcz. . Se.11 nocy letniej*' 
P iątek o godz. 7 wiecz. ,,Jaś i Małgosia*'. 
Sobota o godz. 3 pop oh „Sen nocy lelniej*'. 
Sobota o godz. 7 30 wiecz. „Bal maskowy*'. 
Niedziela o godz. 3 popuł. „Kopciuszek*1. 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Jaś i Małgosia*'. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. , Carmen'* (gościn­

ny występ Raitscheffa tenora opery berlińskiej).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b: 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Proce:, tuzwodowy**. 
Czwartek o godz. 7 30 wiecz. „Proces rozwodowy*;- 
Piątek o godz. 7.30 wiecz ,,Pan Dyrektor** 
Sobota c godz. 7.30 wiecz. , Troces rozwudówy**. 
Nii dzieła o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy". 
Poniedziałek o godz. 7.30 „Świt. dzień i noc“. 

(,50 proc. zniżki) Obsada pp Dębicka. Orzechowski.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczna 
Sroaa z powodu próby generalnej z operetki „Agri“ 

tea U zamknięty
Czwartek o godz. 7.30 wieez. „Agri“ (prem iera). 
P iątek o godz. 7.30 wiecz. „Agń' .
Sobota o yodz. 7.30 wiecz. „Agri'*.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz:. ,,Agri'*.
Poniedziałek o godz. 7.30 w.ecz. „Agi?

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERK.A
Piątek 27. lutego: Z pwklu koncertów m istrzow ­

skich XIX. 1'rio Pożniaka.
Niedziela 1 m arca: Koncert symfoniczny Polskie­

go Towarzystwa Muzycznego. —2

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. l i .  

Gościnne występy prim adouny i kom ika pana i 
pani Rosenfeldów z Ameryki.

środa o godz. 7.30 wiecz. „Bóg inność.*'.

DZIS t. j W E SKODĘ TEATR NOWOŚCI B«r 
DZIE ZAMKNIĘT Y z powodu generalnej próby z 
najnowszej operetki ..AgnA N adm .enić należy. że 
prócz tańców układu baletoiistrza Cesarskiego w  
akcie II. K orahianka i Sowiński wykonają duet śpiew- 
110 -taneczny p. t. „La GaręenneA

„JAŚ I MAŁGOSIA*. Ostatnie już próby odbywa­
ją  się w  Teatrze W m iclkim  z tej prześlicznej baśni 
operowej Która do om a dzisiejszego utrzymuj’e się 
na repertuarze największych scen światowych..

SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW MARCOWYCH roz­
poczęła się dziś w  kasie T eatru  W ielkiego I. p. 
wejście od ul. Legjonów. Abonament m arcowy jest 
szczególnie korzystny, gdyż odbędzie się aż pięć 
prem ier.

ARCYBASZEW — PRZECIW  ŻEROMSKIE­
MU. Literat rosyjski na em igracji Arcybaszew wysto­
sował list otwarty do S. Żeromskiegc .w którym  
zarzuca Żeromskiemu że w „Przedwiośniu** nazwał 
Puszkina pornografem. Arcy'baszew przypuszcza. że 
e.pitef ten doslal się Puszkinowi przez nieporozumienie, 
gdyż Żeromski jest zbyt w ielkim  pisarzem , aby mógł 
być równocześnie szowinistą.

E  ruchu roDotniczego.
§ BACZNOSC KAFLARZE' Związek Ronotn. Bu­

dowlanych w Polsce (oddział cieśli, Lwów) od­
będzie dnia 1. m arca ’92r) r. o godz. 10-tej rano Zwy­
czajne Doroczne W alne Zgromadzenie z następującym  
porządkiem  dziennym ,

1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
•I) Sprawozdanie kom isji kontrolnej i udzielenie 

absolutorjuro ustępującem u Zarządowi.
5) W ybór nowego Zarzadu.
6) .Wnioski i interpelacje.
W razie niedostatecznej liczby członkow powyższe 

zgromadzenie odbedzie się z tym  samym porządkiem  
o godz. 11-tej bez względu na ilość członków.

8 ZEBRANIE ROBOTNICZE BUDOWLANYCH 
odbędzie się w Rawie Ruskiej dm a t in.i-ca referat 
wygłosi tow N ahorny ze Lwowa —5
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Z  ruchu zawodowego.
§ Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO RADY ZW, 

ZAWODOWYCH W E LW O W IE. Zawiadam iam y wszy­
stkie zrzeszone Związki zaw., że w niedzielę dnia 
8 jna-iica b. r. odbędzie się plenarne zebranie Rady 
celem wybrania nowego W ydziału Wykonawczego, 
wobec tego uprasza się wszystkie kl. Zw. zaw. we 
Lwowie, ażeby do 1. m arca 1925 r.

1) wyrównały wszystkie zalegle w kładki do m iej­
scowej Rady;

2) przeprowadziły wybór stałych delegatów Rady. 
a to w stosunku 1 delegat na 50 członków oraz 
1 delegat z Zarządu.

Im ienny spis wybranych delegatów' należy bez­

w arunkowo wręczyć S< kretarjatow i Rady do dnia 
1. m arca b. r. celem wystawienia legitymaeyj.

Za W ydział W ykonawczy:
Tunis, sekr Żelaszkiewiez, pjzcw.

Sprawg partalne.
§ NOWA PLACÓWKA ROBOTNICZA. Nowoutwo­

rzony został Komitet miejscówy P. P. S. we wsi Po- 
'urzycy pow. SoKal, jakoteż Oddział Organizacyj Za­
wodowych robotników rolnych Rzpitej Polskiej na 
powiat Sokalski. ze stałą siedzibą kierownictw-a we 
wsi Poturzyca pow. Sokal.

Ziaza robotników rolnych pow. Sokalskiego od' 
będzie się dnia I. m arca b. r. we wsi Poturzyca p o w .1

Sokal na kióry zaproszony jest delegat r. Centrali 
Związków Zawód. rob. roln Pzpltej n o,lskiej w W ar­
szawie.

* ZEBRANIE KOBIET W  ZW IĄZKI] z a Vy. KO 
LEJARZY. ul. Gródecka G9, odbędzie się dnia 26. 
we środę o godz. 7-mej wieczorem. Przem awiać b i ­
dzie Dr. Pilewska.

O liczny współudział towarzyszek uprasza 
Secja Kobiet I*. P. S.

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH ORAZ ZGRO 
MADZENIE w Poturzycy (ad Sokal) odbędzie się dnia 
1. m arca ber. z udziałem  referenla ze Lwowa tow. 
Dra Dręgiewicza. ' —5

 ■ • •_

mm

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — me maiacym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpiatue ogtoszeme objętości uu lo  ciu stów.

RUTYNOWANA siła biurowa poszukuje jakiejkolwiek po­
sady. Łaskawe zgłoszenia w Admin.stracji •Ozieiinika 

Lud - pod »uczciwa*.

AjjbuLWENT szkoły przemysłowej puszukuje posady biu­
rowej lub pracy fizycznej. Zgłoszenia do Administracji 

Dziennika Ludowego pod » Absolwent*.
|ANIENKA, szyje po domach, 

czów 7 11. p ną lewo
Wiadomość ul. Wagilewi-

łRAWCZYNt poszukuje pracy w domu prywatnym. Zgło- 
• szema >Zdolna* do Administracji.

KAWALER szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol­
sku, rusku, niemiecku, rumuńsku Zgłoszenia uo adm. 

Dziennika Ludowego pod »sila Biurowa*.

ZREDUKOWANY handlowiec poszukuje posady. Zgłoszenia 
w Admmistr. Dziennika Ludowego pod >Zycie*.

OŁuGOLETNIA siła biurowa większej firmy, specjalność' 
rachunkowość, poszukuje posady biurowej i .bo jako 

kasjerka z kaucją, może być na piowincji. Zgłoszeni* de- 
Adminisiracji Dziennika Ludowego uod W. W.

Polak, władający językiem niemieckim, po 
szukojC posady magazyniera, agenta lOtifdl., 

lub portjer* w miejscu lub na prowincji, -t- Zgłossenia pod- 
Ś W. do Administracji.

ii m am  < * b u m  m  i nrrw ‘firtf'*Trwn--rt̂

Inwalida

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ —*10. Nadesłane Zł. —‘80, w tekście Zł. —‘60. o c A l . o » k 4 Q : i v i

Na 1-ej str. Zł. -  
Komunikaty Zł.

60 Drobne ogł. za slow* Zł. — 08 
- '4:0, zamiejscowe o 25% drożej.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez 
P K. U. Lwów i identyczność kolejową na nazwisko 

Szymków Jan. _______________________
G inekolog — Altnstzcr 2 4 -5

Dr. Aleksander Rosenberg
Lw ów , ul. Sykstnska 2 .  Tel. 3 1 — 43.

W yd e re n k i i chodniki kohosowe 
oraz c e r a t y  wszelkiego rodzaju

poleca  najtaniej

L HOSZOWSKI, a.
Dom na własność

we Lwowie za Złotych 4 800
wraz z parcelą około 50 sążni gruntu buduje i sprzedaje 

przy ul, Wulec.kiej

T o w a r z y s t w o  te re s so w e
Ska z oar. por. we Lwowie. — 4

Inform acji u d z ie la :
M a ł o p o l s k i  B a n k  K u p i e c k i  

L w ó w , ul. H e tm a ń ska  £
w godzinach popołudniowych od 4—6.

|NTELIGENTNEGO rozwoziciela inkasenta
Zgłoszenia Bpma L 11 W a y s.

przyime zaraz. 
’ 21 — 3

O G Ł O S Z E N I E .

Walne Zgrontadzenie
Członków Kcfa Zawodowego Związku Pracowników Kola- 
jowyub Rzeczypospolitej Polskiej w S T A N I S Ł A W O W I E
odbędzie s ię  w sobotę dnia. 7-go tnarca br. o goilz. 5-ej 
(17-tej) w sali M ieszczan przy ul. R om anow skiego,

z naftępująeym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z całorocznej czynności Zarządn: a) sekre­

tarza, b) bibliotekarza, c) gospodarza i d\ chóru.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej wniosek o udzielenie 

absolutorium ustępującemu Zarządowi.
6. W ybór nowego Zarządu.
7. W nioski.

Stanisławów, dnia *23 lutego 1925 r. - 4

Z A  ZA R Z Ą D  K O Ł A  Z. Z. K.
Sekretarz: Prezes:

O chm an. S za ła śn y .

JEST Tn DBOWIAZKIEr 
K A Ż D E G O

Nabyć taką wyprawę dla swej 
y/ irejjMrnncy; i rodziny, gdyż z powodu likwi-
> r\\ks- dacyjnej wyprzedaży towarów

sprzedajemy lakowe o 50% t a n i e j  o czem tażden sie 
przekona, otrzymawszy próbną paczkę, która składa się z

40 SZTUCZEK TOWARU ZA 45 ZŁOTYCH
a mianowicie: 3 metry »MELANZU* na codzienne męskie 
ubranie, towar ienje«t nie do rozdarcia w noszeniu, 4 me­
try ładnego batystu na damską letnią suknię, 3 metry 
dobrego kolor, płótna na męską koszulę. 2 m. białego 
płótna na damską koszulę, 2 m. dobrego płótna na fartuch, 
i ręczniki serwetowe, ładna turecka chusteczka na głowę,
4 par pończoch, 4 par skarpetek, 12 chusteczek do nosa 
i 12 szpulek nici do szycia. To wszystko razem wyłącznie 
w dobrym gatunku po otrzymaniu listc .nego zamówienia 
(nawet bez zadatku) wysyłamy każdemu za zaliczką 

pocztową ty lk o  z a  4 5  Z ło tych .
U W A G A : T aką/.e  w y p raw ę  z 40 sztuezok w  w yższym  g a tu n k u  z czy ­
sto  w ełn ian y m  ang ielsk im  k o rtem  n a  eleganck ie nr k ie  u b ran ie , ilbo 
n a  p ta szcz  w y sy .a rn y  za  65 Złotych. R ów n ież  w y sy ła m y : P Ł Ó T N A  
K;ale lub  desen iow e w  -  ijlepszych  g a tu n k ach  n a  bie liznę i poszw y. 
C ena za  m e tr  1,86 gr, 1,45 gr i 1,55 gr. Z A P A Ł  różow y n a  w sy p y  
cen a  za m e tr  1,60 gr i 1.75 gr. Z A P A Ł  czerw ony  n a  w sy p y  cena  za 
m e tr  2,76 gr i ,,25  gr. Z KITU A n a  koszu le  i d /m k a  n a  kalesony  za 
m e tr  1,50 gr i 1,75 gr. CA JG I dubeltow e najm ocniejszy  >owar n a  co­
dzienno u b ra n ie  do robo ty  cen a  za  m e tr  2,75 gr, 8,60 gr i 4 25 gr

Z am ów ien ia  p ro sim y  a d re s o w a ć :

Skład fabryczny M, B R Y L ,  Łódź, Piotrkowska Nr 56.

Już wyszły Pamiętniki 
i i Ignacego Daszyńskiego i są 
® do nabvcia w Księgarni Lud.

Zakontraktujemy
sta łą  jóslawr,

w ię k s z e j  i H ś c i  >1 L E  K  A
M IE J S K I  2 L K Ł . 4 D  A P R O W E Z A C Y J K Y

L w ó w ,  u l, K u s z e w i c z a  L. 1. — 3

nadzwyczajne Halne Zgromadzenie
Kasy Zaliczkowej „ r u d z i e j ą "  w K U L I K O W I E

Stowarzyszeniu zar. z ogr. poręką
zwołuje się na dzień 7-go marca o godzinie 12-tej 

w południe w domu własnym
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Zmiana statutu.
W razie nieobecności części członków Zgroma­

dzenie odbędzie się o godzinie 1-szej w południu Iz tym 
samym porządkiem dziennym.

Ks. Eugeniusz Chylak.

KOMUNIKAT. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imir, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdomości 
przcznaczi nie Analizę wysy- 1 
łap' po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12-7. Pro­
tokoły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho - Grafolog, 
Szyller-Szkolnik, Piękna 25-4-

in s e r u j c ie
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Z  pow odu strasznej stagnacji urządzam

OGdLHA SPRZEDAl
o 301, niżej cen fabrycznysh:
■  U j I m  |  m m m m  1 N S< Pantofelki luks. czarne, Jwązowe i takie- 
u E l M H  I- U u F u  » ł »  B U  rowe w. wszj s kich wielkościach, Buciki 
męskie i damskie, brązowe i czarne oryginalne iGoodyearwelt* po !3 ‘— zł.
CElllfl IL nawa «V IR*  Buciki oryginalne .Goodycarwclt* brą-dC Ilin  II* floin d  11' 10 zowe, czarne i lakierowe po z!. 18 — 
R B n i f l  | | |  . . . .  „ I  f A  Pantofelki s p a c e r o w e  >Cherreaux<
w E t l J s i  I I I*  J] i l u  A l*  \ L  po zł 1 2 -

ObuuilB dziecinne wied. do u. ZS czarne i brązowe para zl 5 —  
K o s z u l e  m e s k l e ,  wiedeftsKie, zefirowe od zl. 6 ' —

S. FE JER, Lrów, SYKSTUSKA 7.

Zasteoca naczeJn. redakt. i red. odipow BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wlyd., LwóWl L. Sapiehy 77. Td. 496.


